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Zarysowana wspólna Ściana kamienic przy ul. Nowomiejskej 28 i 30 
grozi w każdej chwili niebezpieczną katastrofą 


Ulica Nowomiejska ma być zamienięja 
dla ruchu pieszefo i kolo weg 


3 


ma AluŻSZY CZAS 


Lokatorzy obu posesji zostaną usunięci z mieszkań 


W dniu wczorajszym władze 
bezpieczeństwa publicznego w 
Łodzi otrzymały  alarmującą 
wiadomość 
O ZARYSOWANIU SIĘ ŚCIA- 

NY W DOMU 
przy ul. Nowomiejskiej 28. 

Natychmiast komendant mia 
sta inspektor  NIEDZIELSKI, 
zast. starosty grodzkiego p. 
ROSICKI, inż. SZPER z ramie 
nia inspekcji budowlanej ©0rsz 
inż. WOŹNICKI z dyrekcji ro- 
hót publicznych udali się podig 
wskazany powyżej adres, gdzie 
PRZEPROWADZILI. FACHO. 

WA LUSTRACJĘ. 

Ustalono, że jest to stary 
dom,  kłórego jedna ze ścian 
szczytowych leży 

NA BRZEGU ZASYPANEJ 

i RZEKI ŁÓDKI. 

* Posesja ta wysokości 3 pię- 
fer zamieszkała jest przez kil- 
kanaście rodzin. Ściana szczyto 
wa | 

ULEGŁA W KILKU MIFJ- 

SCACH PĘKNIĘCIU, 
została wykorzystana przez 
właściciela sąsiedniej posesji 
nr. 30, który wszelkie wiązania 
i belkt 

OPARŁ O ŚCIANĘ DOMU 

NR. 28. 
Bagnisty grunt rzeki Łódki 


nie wytrzymał tak wielkiego 

ciężaru į powoli 
FUNDAMENTY USUWA- 

ŁY SIĘ 

coraz bardziej. 

Dziś sytuacja przedstawia się 
RARDZO GROŹNIE, 

tak, że komisja w składzie wy- 

żej podanym wydała zarządze- 

nie, aby 

W CIĄGU 24 GODZIN ROZ- 

POCZĄĆ ROBOTY, 

mające na celu rozebranie za- 
Regione, ciany. gt ra 

PER ono "qeszeże ' iż. 

raj władze domagać się hędą 

w pierwszym rzędzie usunięcia 

zbyt słabych fundamentów, a 

na ich miejsce mają przyjść 
BETONOWE PODKŁADY. 
Na podkładach tych ma być 

powoli stawiana selana szezy- 

towa, która dosięgnie trzeciego 

piętra; 

OBEGNA POPĘKANA ŚCIANA 
ZOSTANIE CAŁKOWICIE 

USUNIĘTA. 

Następnie uznano za koaleet 

ne 

WSTRZYMAĆ CAŁKOWICIE 
NA CZAS PRZEBUDOWY 

RUCH PIESZY I KOŁOWY NA 
UL. NOWOMIEJSKIEJ, 


gdyż w każdej chwili możliwe 
jest 


ZAWALENIE SIĘ PĘKNIĘ- 
TEJ ŚCIANY. 
Wstrzymanie ruchu kołowe- 
go uzależniają jednak władze 
bezpieczeństwa publicznego 
OD DECYZJI INŻYNIERA, 
który podejmie się roboty. W 
razie jeśli on weźmie 
NA SIEBIE CAŁKOWITĄ OD- 
POWIFEDZIALNOŚĆ 
i zapewni, że użyje wszelkich 
środków, któreby zabezpieczy 
ły przechodniów = ulicy Nowo- 
"| hiejskiej q nie dopuściły do ru 
nięcia ściany, to w tym wypad- 
ku władze policyjne pozosta- 
wiłyky ulice otwartą. 
ROSE GERE ATREZPOK YE I MIE CEO 


Pożar w M. S. Z. 


został szybko zlokali- 
zowany 


Warsz. kor, „Głosu Poranne 
go“ (Fr.) telefonuje: 

Wezoraj wieczorem w gma- 
chu M. S. Z. wybuchł pożar. 
Wskutek nieostrożnego obcho- 
dzenia się z ogniem jednego z 
woźnych, zapaliła się masą do 
froterowania posadzek. Zaalar- 
mowano kiłka oddziałów stra- 
ży ogniowej, która w krótkim 
czasie pożar zlokalizowała. Spa 
liły się pewne akta archiwaine. 
nie przedstawiające zbyt wiel- 
kiej wartości. 


Jest to jednak bardzo wątpił 
we, fak że należy oezekiwac, 
że w eiągu najbliższego czasu 
uliez Nowomiejska od skwer- 
ku „nad Łódką* wdół zostanie 
zamknięta. W tym wypadku 

RUCH KOŁOWY I PIESZY 

SKIEROWANY BYŁBY W 

PRAWĄ STRONĘ, 
tak, że pojazdy objeżdżałyby 
kościół Najświętszej Marji Pan- 
ny. Ulica Nowomiejska 1a- 
mknięta byłaby 
MINIMUM-3 DO 4 TYGODNI. 

Co się tyczy ruchu tramwajo 
wego, to władze są zdecydowa- 
ne również 
WSTRZYMAĆ RUCH ELEK- 

TROWOZÓW 


na tej ulicy. 

W dniu dzisiejszym upływa 
wyznaczony przez władze ter- 
min dany właścicielowi domu 
na porozumienie się z inżynie- 
rem, który prowadzić ma ro- 
boty. W związku z tem władze 
hezpieczeństwa w ciągu dnia 
dzisiejszego w porozumieniu z 
właścicielem domu i inżynie- 
sem 

PODEJMĄ WSZELKIE 
ŚRODKI, 
zmierzające do zapewnienia 
bezpieczeństwa publicznego. 
Władze dążą do jaknajszyhsze- 


go podięcia żych robót wobec 

tego, że powstałe rysy w ścia- 

nie 

GROŻĄ POWAŻNEM NIEBEZ- 
PIECZEŃSTWEM. 


é + e 


Jak się dalej dowiadujemy, 
zagrożone dwa domy przy ul. 
Nowomiejskiej należą: nr. 28 
do M. H. WRÓBLEWSKIEGO, 
a mr. 30 do GUSZERA I BORN- 
STEINA. Podobno, prócz bagni 
stego gruntu, na jakim ~> stoi 
wspólna ściana szczytowa, je- 
dnym z powodów pęknięcia 
jest nieudolnie prowadzona 
przebudowa jednego sze skle 
pów. 


Co do losu lokatorów zagro: 
żonych domów, to dowiaduje- 
my się, że z chwilą rozpoczęcie 
robót "= 
USUNIĘTE ZOSTANĄ TE RO- 
DZINY, KTÓRYCH MIESZKA- 
NIA PRZYLEGAJĄ  BEZPON- 
ŚREDNIO DO ZAGROŻONEJ 

ŚCIANY. 


Los pozostalych lokatorów 
posesji nr.nr. 28-i 30 przy ul. 
Nowomiejskież zostanie zdecy- 
dowany w piątek po wysłueha= 
niu przez władze zdania inży- 
niera, który podejmie się ra- 
bót. 


Wielki przemysł za przymusem karfelowym! 
Tylko regulacja produkcji uratuje wytwórców przed katastrofą 


powiedziała się jaknajbardziej ZYTYWNE DO PROJEKTU 


We wtorek wieczorem odby- 
ło się specjalne posiedzenie za 
rządu związku przem. włókien- 
niczego w państwie polskiem, 
poświęcone wyczerpującemu 0- 
mówieniu ustoSunkowania się 
wobec rządowego projektu u- 
stawy © przymusowym kartelu. 

W obradach uznanych za 
poufne ujawniły się 2 opinie: 
część przedstawicieli wielkiego 
przer”"— —iśkienniczego Wwy- 


kategorycznie 

PRZECIWKO WSZELKIM 
PRÓBOM PRZYMUSOWEJ 

KARTELIZACJI, 

która na przyszłość mogłaby fa 
talnie zaważyć na całym szere- 
gu posunięć rządu wobec prze- 
mysłu włókienniczego. 

Z drugiej strony pewna część 
reprezenta: ów wielkiego prze 
mysłu uznała za wskazane 
USTOSUNKOWANIE SIĘ PO: 


PRZYMUSOWEJ KARTELI- 
ZACJI, 

dopiero jednak po wyczerpaniu 

wszelkich możliwych środków, 

które doprowadziłyby do utwa- 

rzenia kartela dobrowolnego 

bez ingerencji rządu. 

Ta część przemysłowców mo 
tywowała stanowisko swe tem, 
iż obeena sytuacja przemysłu 
hawełnianego wymaga hez- 
względnej konsolidacji organi- 


zacyjnej, która umożliwi regu- 
lację produkcji. 


SYTUACJA JEST BOWIEM 

GROŹNA I NIE MOŻE BYĆ 0O- 

PANOWANA PRZY POMOCY 
ŻADNYCH PÓŁŚRODKÓW. 


Oczywista przymusowy kar- 
tel uważany jest za astałecz- 
ność, której za wszelką cenę na 
leżałoby uniknąć, 

W wyniku ożywionej dysku- 
sji postanowiono na dzisieiszem 


posiedzeniu komisj; gospodars 
czej izby przemysłowo - handlo 
wej złożyć opinję, żądającą w 
razie gdyby rząć stał na stane 
wisku bezwzględnego wprowa- 
dzenia kartelu przymusowego, 
większego wpływu zaintereso- 
wanego przemysłu na statut 
przyszłego kartelu oraz doma- 
gać się szeregu zmian w sa- 
mym projekcie ustawy i w roz 
porządzeniu wykonawezem. 


WALKA O ABORTY 


1.V— GŁOS PORANNY— 193% 


Mr. 134 


Wzmaśająca się kampania przeciwko karalności 
spędzania płodu w Niemczech 


(Specjalta służba korespondenecyjna „Głosu Porannego”) 


BERLIN, w maju. 

Najbardziej charakterystycz- 
ħa cechą zaostrzenia się stosun 
ków politycznych w Niemczech 
jest namiętność, z jaką Szero- 
kie warstwy społeczeństwa bio- 
ra udział w walee o paragraf 
218-y, dotyczący kar za spędza 
nie płodu, dzieląc się w stosun- 
ku do tego paragrafu na dwa 
wrogie obozy, Ta walka o prze- 
pis kodeksu karnego już dawno 
wkroczyła ze siery prawniczej 
i medycznej w niezwykle aktu- 
alna dziedzinę polityki socjal- 
nej i coraz wyraźniej staje się 
polityczną próbą sił partji ist- 
niejących. 

Obrońcy paragrafu  218-go, 
który karał spędzenie płodu da 
wniej 5 latami ciężkiego więzie 
nia, a od roku 1926 poprostu 
więzieniem, grupują się prze- 
dewszystkiem w silnych orga- 
nizacjach sfer kościelnych i na- 
rodowych i odpowiadających 
im partjach, przyezem znajdu- 
ja mocne oparcie w rządzie. Na 
tomiast hasło bojowe „Precz z 
paragrafem 218!“ podjęła nietyl 
ko cała klasa pracująca i wiel- 
ka ezęść mieszczaństwa, „ale 
również najpoważniejsze sfery 
naukowe opowiedziały się nao- 
gół po stronie przeciwników o- 
bowiązującego prawa. 

Ponieważ w parlamencie zło- 
żono nowelę, omawiającą ko- 
deksowe unormowanie sprawy 
spędzania płodu, która to nowe 
la niewiele zmieni w istnieją- 
cym stanie rzeczy, więc walka 
o $ 218 rozgorzała na nowo i 
przyjęła już bardzo gwałtowne 


Poza 0. Lichiensiainowel 


w Teodorach Willa B-ci KARO (dawn. w Tworzyjankach) 


Ośwarcie dn. 15 maja. 


Wiadomość w Łodzi, Al. I-go maja 11, m. 14, tel, 173-17, codziennie 
od 5—7 po południu. 


formy. Sprawa lekarzy ze Stutt 
gartu, Wolfa į pani Kierle, któ- 
rych zaaresztowano, ponieważ 
wykonali rzekomo przeszło 300 
abortów, podsyciła istniejące o- 
burzenie i wzmocniła o tysiące 
zastępy nieubłaganych wrogów 
najsłynniejszego dzisiaj w Niem 
czech paragrafu., Dr. Wolf, a- 
ktywny członek partji komuni- 
stycznej i dr. Kienlowa, prakty 
kująca lekarka mieszczańska 
musieli być zwolnieni z więzie- 
nia, nietylko wskutek swego 
własnego oporu — dr. Kienło- 
wa prowadziła przez ośm dni 
konsekwentnie strejk głodowy, 
— ale przedewszystkiem wsku- 
tek energicznego poparcia, ja- 
kie im okazały szerokie masy 
ludności. 

Przeciwnicy $ 218 powołują 
się na to, że pomimo surowych 
przepisów prawa rocznie prze- 
szło miljon kobiet poddaje się 


| 


zabiegowi spędzenia płodu i że 
rok rocznie 10 tysięcy kobiet 
wędruje do więzienia, przyczem 
ofiarami tego paragrafu są prze 
ważnie przedstawieielki bied- 
niejszych warstw społecznych. 
Przytaczany jest przez te sfery 
w niesłychanej obfitości mater- 
jał faktyczny, aby dowieść, że 
Iwia część abortów następuje 
z powodu nędzy społecznej, a 
więc jest usprawiedliwiona. 
W rzeczywistości nie da się 
zaprzeczyć, źe ciężki kryzys g9- 
spodarczy, bezrobocie, ogarnia- 
iate pięć miljonów ludzi. obnl- 


kaniowy 


czyny przerażająco wysokiej 
liczby abortów, wzmagającej 
się śmiertelności wśród niemo- 
wlat i kurczenia się zaludnie- 
nia. 

Przeciwniey $ 218 domagają 
się zniesienia tego przepisu i 
traktowania abortu wzorem Ro 
sji, gdzie, pomimo dozwolone- 
go spędzania płodu, 
iudności wynosi rocznie 3 mił- 
jony głów. Abort ma być kara- 
ny tylko o tyle, o ile nie został 
wykonany przez lekarza i o ile 


żona stopa życiowa, głód miesz nie był konieczny ze względów 


NOWOWYREMONTOWANY 
PENSJONAT 


KRYNICA 
5 minu ASZONAT x PO Wawelem 


poleca: piękne słoneczne pokoje z werandam! wrez piękną 
polaną. Kuchnia djetetyczna oraz kuchnia jarska pod kierow. 
wybitnego fachowca. Od 1 maja do 15 czerwca 
Wikt 5 razy dziennie. 


12 zł. dziennie. 


Piekilo kob 


Głosy dr. Budzyńskiej-Tylickiej, Ireny Solskiej i Boya-Żeleńskiego 


Pod tytułem „Piekło kobiet” ro- 
botnicze towarzystwo służby spo- 
łecznej w Warszawie zorganizowa- 
ło 4 maja r. b. zbiorowy odczyt. 


Dr. Budzyńska-Tylicka w swem 
przemówieniu stwierdziła, że poli- 
tyka ludnościowa jest sprawą bar- 
dzo ważną, szczególnie interesuje 
ona Polskę, gdzie najbiedniejsze 
warstwy mają najwięcej dzieci. 
Kobieta współczesna jest równou- 
prawniona, ale ostatnim etapem 


Po zebach poznacie morderce... 


W Wiedniu odbywa się obecnie 
kongres dentystów  austrjackich. 
Na kongresie tym wygłosiła dr. 
Sonja Weissenstein interesujący 
wykład, który wzbudzić może szer 
sze zainteresowanie publiczności. 
Pani dr, Weissenstein zajęła się 
mianowicie kwestją ustalania toż- 
samości 600 osób — zapomocą zę 
bów. Punktem wyjścia jej rozwa- 
żań była słynna afera o zamordo- 
wanie Katarzyny Feilner, której 
tożsamość ustalono dzięki temu, 
łe dentysta rozpoznał w zamordo- 
wanej swą pacjentkę, Panl dr, 


Dziś i dni następnych! 


początek 0 0. 0-8] D. D. 


Weissenstein proponuje więc, by 
każdy dentysta lub technik otrzy- 
mywał ed władz malutką sztancę 
uzębienia przestępców, zaopatrzo- 
ną w numer wraz z odpowiednią 
adnotacją, w piśmie zwierciadia- 
nem, które to pismo pod mikrosko 
pem będzie można odczytać, Wła- 
dze wszystkich krajów mają otrzy 
mywać numery tych sztanc w ewi- 
dencji. Zobaczymy, jakie stanowi- 
sko zajmą rzeczoznawcy kryminali 
Styki i czy zechcą uzupełnić dakty 
loskopję jeszcze odciskami zębów. 


wyzwolenia jej jako matki, jest 
regulacja urodzeń. Kobieta współ- 
czesna chce świadomego  macie- 
rzyństwa i żąda, by prawodawstwo 
ochronne poszło również w kierun- 
ku uniemożliwienia macierzyństwa 
przymusowego, które najbardziej 
daje się we znaki — matce pracu- 
jacej. Celem współczeszago mał- 
żeństwa jest mieć tyle dzieci, ile 
ich można wychować, 

Zkolei przemawiająca Irena Sol- 
ska zauważyła, iż, mimo że kobie- 
tę traktuje się teraz jako równo- 
wartościowego obywatela, cały 
wstyd i odpowiedzialność za nie- 
ulegalizowane macierzyństwo Spa- 
da wyłącznie na nią, Paragraf 142a 
nowo obowiązującego u nas ko- 
deksu karnego, który pozwala na 
przerywanie ciąży w pewnych, 0- 
kreślonych wypadkach jest caiko- 
wicie niewystarczający. Bowiem 
grają tu rolę nie paragrafy, ale 
ustałone pojęcia, które należy zmie 
nić lub z któremi trzebaby zerwać. 
Miłość nie powinna być równią po- 
chyłą dła kobiety. 


Regulacja urodzeń przyczyniła- 
by się do zmniejszenia liczby dzie- 
ci zdegenerowanych, chorych, ob- 
ciążonych, wychowanych w naj- 
gorszych warunkach. 


Następnie dr. Kłuszyński w 
swym referacie oświetlił wyczerpu- 
jąco sprawę regulacji urodzin, Ro- 
dzenie dzieci bez wględu na zdro- 
wie matek, warunki ekonomiczne 


i możliwości ich wychowania, jest 
klęską, zarówno dła rodziny jek i 
dla państwa. Należy skończyć Z 
rozrzutnością siły macierzyńskiej. 
Kobiety powinny Same rozstrzy- 
gać o macierzyństwie. Dlatego na- 
leży nie dopuszczać do  niedobro- 
wolnej ciąży. Trzeba rozbudzić u 
ogółu zmysł  odpowiedzialności i 
zrozumienie, że ilość dzieci należy 
zastąpić ich jakością. 

Konięcziością jest przystowanie 
do współczesnych warunków €ekona 
micznych, społecznych i biołogicz- 
nych, 


Najwyższym cełem współczesnej 
kobiety powinno być  macierzyń- 
stwo dobrowolne, Nie będzie wtedy 
zabijania płodu, podrzutków i mor- 
dowania niemowląt. 


Na zakończenie odczytu wypo- 
wiedział parę słów Boy-Żeleński. 
Sprawa ta obchodzi żywo litera- 
tów, jako że wpływa na poziom 
kulturalny kraju. Pisarze mogą 
wiele zdziałać w tym kierunku, 
urabiając opinię, przebudowując 
pojęcia į zwalczając przeciwników 
tej akcji Aby jednak zabezpie- 
czyć się przed atakami prasy, któ- 
re oddawna zaczęły się pojawiać 
w tej sprawie, radzi Boy zawczasu 
przygotować statystykę  rozrod- 
czości naszych... publicystów, aby 
sprawdzić teorję  populacyjną na 
jej najgorętszych zwolennikach, o- 
czywiście — zwolennikach w teo- 
rii. 


Wielki tydzień humoru i śmiechu! 
Dwaj czołowi i najmailsi komicy amerykańscy 


MINI BNIK i AROLD LLTD 


w dwuch szampańskich komeđjach, pełnych arcykomicznych sytuacji 


1. Przygoda w obłokach 


Na pierwszy seans miejsca od 50 gr. 


L nędzy do pieniędzy 


i rozpowszechnienie, 
chorób stanowią główne przy- | stja t. zw. 


przyrost | mieszezenia, nędza 


medycznych ' socjalnych. Kwe- 
„indeksu socjalne- 
go“, t. zn.  kwestja socjalnego 
położenia kobiety, która ma 
zostać matką, stanowi najza- 
ciętszy punkt sporny w walee 
o ten paragraf. W tych wszyst- 
kich wypadkach, gdzie pomi- 
mo złych warunków materjal- 
nych jest już wiele dzieci, gdzie 
panuje bezrobocie, brak po- 
i ubóstwo 
— w tych wszystkich wypad- 
kach spedzenie płodu ma być 
dozwolone z punktu widzenia 
„indeksu socjalnego“, 

Walka dokoła paragrafu 218 
jest, jak zreszta wszystko w 
Niemczech, zorganizowana. Spe 
cjalne komisje i komitety zo- 
staty utworzone dlą prowadze- 
nia tej walki, W lIwiej części 
znajdują się one w rękach ko- 
munistów, posiadających w 
swem gronie wybitnych przed- 
stawieieli polityki i nauki. Ten 
dobrze zorganizowany front 
rozszerza się eoraz bardziej, I 
tak np. z pośród 500 berliń- 
skich lekarek aż 400 ogłosiła 
bardzo ostry protest przeciwka 
paragraiowi 218, Ponieważ so- 
cjaldemokracja przez gwoją ko 


alicje z katelickiem  eentrum 
musi szezególnie uwzględniać 


Życzenia kościoła, więc nie dzi- 
wnego, że w tej walee została 
zdysłansowana przez komuni- 
stów, którzy pod płaszczykiea 
walki przeciwko osławionemó 
paragrafowi docierają do naj- 
szerszych warstw ludności, po- 
zyskując je dla swych idei po- 
litycznych. 

Walka o abortowy przepis pra 
wa rozgorzała już w całym kra 
ju, przyczem komitet naczelny 
tej walki rozwinął olbrzymią 
propagandę. Odbyto w niezli- 
czonych miejscowościach tysią- 
ce zgromadzeń, na których po- 
zyskano dla tej idei nieprzejrza 
ne zastępy zdecydowanych zwo 
lenników. Niemal wszystkie 
dzienniki otworzyły swe szpal- 
ty dla dyskusji nad tem zagad- 
nieniem; nieznani żołnierze ży» 
cia opisywali na tych szpaltach 
swe przeżycia w związku z uda 
remnionymi | wykonanymi, ka- 
ranymi i bezkarnymi abortami, 
wypowiadając swoją opinię, da 
iac praktyczne propozycje, opo- 
wiadając się publicznie za Í 
przeciwko spędzaniu płodu. 

Prasa i literatura, teatr į film 
polityka i nauka, wykształceni 
i nieucy, teoretycy i doświadcze 
ni już przez los — wszyscy rzu- 
cili się w wir tej walki o para- 
graf, dokoła którego -coraz cze- 
śeiej rozlega się gniewny po 
mruk ludu. 


M. KAROW. 
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Zapisujcie się 
na członków L.0.PP, 
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P Skoczylasmaustąpić 
na jego miejsce prze- 
szedłby p. Stpiczyński 


Warszawski korespondent „Gło- 
ŝu Porannego” (Fr.) telefonuje: 

W kołach literackich krążyła 
wczoraj pogłoska, Której uarazie 
nie udało się sprawdzić, że dotych 
czasowy dyrektor departamentu 
kultury j sztuki przy ministerstwie 
oświaty p. Skoczylas, cieszący się 
ogólną sympatją i uznaniem ze 
względu na niesłychanie rzeczowy 
stosunek do każdej sprawy, ustę- 
puje ze swego Stanowiska. Na 
jego miejsce miałby przyjść b. re- 
daktor „Głosu Prawdy” p. Woj- 
ciech Stpiczyński. Podobne ustą- 
pienie p. Skoczylasa spowodowane 
jest jego rzekomo przychylnem sta 
nowiskiem dla koncepcji p. Szyf- 
mana co do fuzji teatrów miej- 
skich z tearem Polskim. 


Nowa pożyczka 
polska (2) 


na zażegnanie kryzysu 
rolnego 


PARYŻ. 6 V. „Information“ 
donosi bez podania źródła, że 
rząd polski prowadzi obecnie 
układy z pewnem konsorcjum 
zagranicznem w sprawie nowej 
wielkiej pożyczki dla Polski. 
Pożyczka ta ma być przezna- 
ezona specjalnie na zażegnanie 
kryzysu rolnego. 


‘urzędnika 
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Nowa pragmatyka urzędnicza 


i projeki nowej ustawy samorządowej 


wedle projektu, który rząd wniesie na nadzwyczajną sesję sejmu 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Od kilku dni obiegają wieści, 
że za kilka tygodni ma się nd- 
być sesja nadzwyczajna sejmu 
i senatu, której główne zada- 
niem ma być załatwienie prze- 
dłażeń, przygotowanych przez 
tząd. 

Dwa projekty zasadnicze wy 
suwają sie na czoło: pragmaty- 
ka urzędnicza i ustawa samo- 
rządowa. 

Jakkolwiek projekt pragma- 
tyki urzędniczej opracowywa- 
ny przez specjalną komisję z p. 
wicepremjerem  Pierackim na 
czele nie został do tej pory u- 
zgodniony w łonie rady mini- 
strów, uchodzi jednak za rzecz 
więcej niż prawdopodobną, iż 
znajdzie się on ma sesji majo- 
we! równocześnie z ustawą sa- 
morządową. 

Projekt nowej pragmatyki 
kładzie przedewszystkiem nā- 
cisk na kwalifikacje i dygcv- 
pline. i 

Dotychczas — mowią — za 
odpowiedzialny był 
konstytucyjnie minister, a 
wraz z nim przełożony danego 
urzędnika. Tymczasem w rze- 


czywistości urzędnikiem tym 
zajmowały się komisje, kwalifi 
kacyjna i dyscyplinarna. 

Według nowego projektu, ko 
misja kwalifikacyjna ma być 
zlikwidowana na rzecz przeło- 
żonych, aby uprościć. dotychcza 
sową procedurę. 

Co do komisji dyscyplinar- 
nej, dotychczas sprawy dyscy- 
plinarne załatwiała maiwvższa 
instancja. - 

Dążenie rządu idzie w tym 
kierunku, zby procedure skró- 
cić, by komisje dyscyplinarne 
tak sprawnie działały, ażeby 
nie zdarzały się tego rodzaju 
wypadki, jak to się działo nie- 
raz — załatwiania sprawy wów 
czas, gdy poszła już w niepa- 
mięć, Tak więc prajekt nowej 
pragmatyki zasadniczo zmienia 
kwalifikacje na rzecz przełoża 
nych. 

Co się tyczy ilości łat. ps- 
trzebnych do emerytury. to na- 
leży wyjaśnić, że sprawa ta da 
tychczas nie została przesądzo- 
na. Będzie to 10 lat służby (u- 
stawa emerytalna), albo związa 
nie emerytury z funduszem 1- 
hezpieczeniowym, t. j. ustalenie 
takiego porządku rzeczy, by 


Wobec zniżki poborów 


Sfanowisko zrzeszenia 
sędziów i prokura- 
forów 


Na  ostatniem posiedzeniu 
prezydjum zarządu gł. zrz. :ę- 
(dów i prokuratorów R. P. o- 
mawiara była sprawa zarządzo 
nej z diz 1 maja r. b. obniżki 
uposażeń sędziów i prokurato- 
rów, pDrzyczem w związku z 0- 
świadczeniem związków i zrze- 
szeń urzędniczych w tej mate- 
rji stwiredzono, iż pogląd zrze- 
szonego sądownictwa na powyż 
szą sprawę znalazł wyraz na ø- 
slatniem walnem zgromadze- 
niu, które powzięło następującą 
uchwałę: „Licząc się z obec- 
nem położeniem gospodarczem 
i finansować państwa, wymaga- 
jacem od wszystkich obywateli 
ofiar w celu utrzymania równa 
wagi budżetowej, — z drugie! 
jednak strony, mając na wzglę 
dzie ciężkie położenie materjal 
ne wszystkich funkcejonarju- 
szów państwowych, a w ich 
liczbie sędziów i prokuratorów 


pobierających płace, nie dosię 
gające częstokroć nawet mini- 
mum egzystencji, w szczególno 
Ści zaś stan materjalny sędziów 
i prokuratorów, których pracą 
wymaga szczególnych  wysił 
ków, oraz mając na względzie 
rniedosłateczność jch uposażeń 


w stosunku do innych praco- 


wników umysłowych z wyż- 
szem wykształceniem, a zara- 
zem powodując się najgłębszą 
troską o był i noziom sądowaie 
twa, — walne zgromadzenie 
zrzeszenia sędziów i prokurato- 
rów R. P. stwierdza, że obmiże 
nie w obecnej chwili uposażeń 
pogarsza specjalnie sytuacje 
materjalną sędziów i prokurato 
rów i oddziałać może nieko- 
rzystnie na stan sądownictwa", 


Ulgi przy spłacie 
zaliczek. 


WARSZAWA, 6, 5. (PAT). Pan 
prezes rady ministrów  wystoso- 
wał w dniu 4 bm. okólnik regulu- 
jacy sprawy zaliczek na uposaże- 


nie przyznawane w szczególnych 
wypadkach pracownikom państwo 
wym. Dotychczas spłaty tych za- 
liczek odbywały się ratami i przy 
zaliczkach do wysokości poborów 
jedno-miesięcznych były rozkłada- 
ne na 6 rat, do wysokości poborów 
dwu-miesięcznych na najwyżej 12 
ra i powyżej 2-miesięcznego upo- 
sażenia najwyżej na 24 raty. 
Nowy okólnik wprowadza ulgi 
dla urzędników pozwalające na 
rozłożenie spłat na większą ilość 
rat. Na podstawie tego okólnika 
spłata zaliczek w wysokości do 
1-miesięcznych poborów może być 
rozłożona na najwyżej 12 rat, 
2-mięsięcznych na 18,  3-miesięcz- 
nych na najwyżej 30 rat. Zaliczki 
wyższe od sumy pobieranych 3-mie 
sięczych uposażeń mogą być po- 
bierane w 36 ratach. Okólnik prze 
widuje że urzędnicy, którzy zacią- 
gnęlji przed 4 bm. zaliczki ij czę- 
ściowo jej już uregulowałi, mogą 
uzyskać rozłożenie pozostałej su- 
my na większą ilość raf, z tem 
jednak aby suma rat nie przekra- 
czała maksymalnej ilości rat usta- 
nowionej w oólniku z dn, 4 bm. 


Pojędnawczy fon Śchokera 


w sprawie unji ausirjacico-niemicckiej 


Ciekawy wywiad  Sauerweina 


WIEDEŃ, 6, 5. (PAT). „Neue 
Freie Presse” zamieszcza rozmowę 
wicekancierza Austrji dr. Schobe- 
ra z publicystą francuskim Sauer- 
weinem na temat unji celnej. 


Dr. Schober zaznaczył z naci- 
skiem, że nie nastąpił żaden fakt 
„dokonany”. Z chwilą, w której 
sprawa poszła do ligi narodów, 
mówił dr. Schober, dałem polece- 
nie — ze względu na szacunek, ja- 
ki mam dla tej instytucji — aby 
wstrzymane zostały wszelkie pra- 
ce i wszystkie konferencje. 

Pytano nas, jakie korzyści go- 
spodarcze obiecujemy sobie po 
unji celnej. Na pierwszy rzut oka 
zdaje mi się, że korzyści takie od- 
niesie rolnictwo austriackie, Nie 


z 


chcę jednak wdawać się w szcze- 
góły, gdyż jest to rzecz naszych 
kół gospodarczych. Fakt, że koła 
te o niczem nie wiedziały, jest nie 
zbitym dowodem, iż dotychczas 
wysunięto tylko idęe unji celnej. 


Pytano nas, dlaczego nie wzięliś 
my pod rozwagę systemu *' prefe- 
rencyjnego. Stało się to dlatego, 
że na zasadzie rokowań odnieśliś- 
my wrażenie, iż klauzula najwięk- 
szego uprzywilejowania stoi Wszy- 
stkim tego rodzaju kombinacjom 
na przeszkodzie, 


W dalszym ciągu Schober o- 
świadczył: Otrzymałem pewne in- 
formacje o propozycji, którą przy 
gotowuje Francja dla Genewy. Nie 
potrzebuję dodawać. 


kanclerzem  Austrji 


my tę propozycję. Przedewszyst- 
kiem jednak spodziewam się, że 
wielka 1 wielkoduszna polityka 
Brianda nie ucierpi z powodu na- 
szej inicjafywy, lecz, przeciwnie, 
— mojem zdaniem — wysnuje z 
niej korzystne wnioski. Pragnę też 
jaknajgoręcej, aby Francja i Niem 
cy, których porozumienie jest je- 
dyną prawdziwą gwarancją poko- 
ju i dobrobytu Europy, nie wystę- 


powały w czasie dyskusji nad po: 


wyższemi zagadnieniami jako prze 
ciwnicy, lecz zjednoczyły swoje 
wysiłki. Niechaj mi pan wierzy, 
iż w wyniku takiej dyskusji nie 
powinno być ani zwycięzców, ani 
zwyciężonych, w przeciwnym bo- 
wiem razie Europa, jako całość, 


że razważa-imogiaby z tego powodu ucierpieć. 


Jw polach i 


państwo przelewało do fuudu- 
Szu ubezpieczeniowego na 
rzecz danego urzędnika całą 
kwolę przez siebie i przez nie- 
go wpłaconą 

Pogłoski, jakoby pragmatyka 


urzędnicza miała być oprta na | 


oficerskiej lub 


nie opowiedaja 


pragmatyce 
podoficerskiej, 
prawdzie. 
Projekt pragmatyki 
wany przez p. wiccćrtemjera 
Pierackiego, oparty jest ściśle 
na planie oszezędnościowym w 


opzaco: 


na pa- 

rządku dziennym rady mini- 
strów i wówczas dopiero zosia 
nie w łonie rządu uzgodniany. 
$ 


Co do ustaw samorządowych. 
stwierdzić przedewszystkiem 
należy, iż jedną z przyczyn nie 
domagań gospodarki miast na 
obszarze b, zaboru rosyjskiego, 
jest krótkość kadencji rad miej 
skich, a zwłaszcza ich organów 
wykonawczych. 

Przedłnżenie kadencji rad 
miieiskich, rozszerzenie kompe- 
tencji magistratów, wprowadze 
nie, do ich składu czynnika za- 
wodowego, znaczne przedłnże- 
ine kadencji magistratów, unor 
mowanie odnowiedzialności i- 
sabistej członków tych magi- 
strałów za wykonywaną adm:- 
nistrację publiczną i gospodaro 
wanie majątkiem gminy miej- 
skiej, oto, jak się dowiaduje- 
my, wytyczne projekty nowego 
ustroju miejskiego na obsza- 
rze b, Kongresówki. 

I te projekty zostaną w naj- 
bliższym czasie uzgodmiohe w 
łonie rządu i w formie konkret 
nej zostaną zgłoszone przez mi- 
nisterstwo 
do 


wewnętr”- 
marszałkaw- 


spraw 
laski 


nych 
skiej. 


„dowanie pieniedzy 
ju pacjentów. Onegdai sąd powia- 


Łaskawa Pani! 
Pani wogóle nieczuje, 
że Pani chodsi: 

O zmęcze- 
niu niema już 
więcej mowy. 
Obeasy BER- 
SON są tak 


zadziwiająco 
elastyczne, że 


czynią chód 
lekkim jak 
piórko. Trze- 
wiki wyglądają zawsze do- 
brze i sę eleganckie. 
A zatem tylko 
BERSON ! 


Bo się dzieje 
w Tomaszowie ? 


TRUP DZIECKA NA CMEN- 
TARZU 


Na cmentarzu żydowskim znale- 
ziono zwłoki dziecka 3-miesięczn. 
zawiniętego w gazetę żydowską, 
na której istniał dopisek matki, 
że prosi, aby pochować dziecko, 
gdyż nie ma na to środków mater- 
jalmych, jak również nie miała ne 
jego utrzymanie. 


ZATARG W APTEKACH 
KASOWYCH. 


Trwający od kilku dni strejk 
|pracujących w aptece kasy cho- 
|rych może przynieść nieoczekiwa- 
ne konsekwencje, Pracownicy wy- 
stawili żądania, gdzie pensja kie- 
rownika określona jest w sumie 
zł, 900— O ile w najbliższych 
dniach porozumienie nie nastąpi 
kom, Kazek, jak mas informują, 
nosi Się z zamiarem zlikwidowania 
apteki kasowej i wejścia w uklad 
z aptękami prywatnemi. 


SKAZANY DEFRAUDANT 

Dentysta Rotenberg oskarżył 
pracvfącego u niegn przed pół ra 
kiem technika Drobnera o delruu- 
inkasuwzaych 


towy skazał p. D. na 3 tygodnia 
aresztu z zamianą na 300 zł. ka- 
ry. 


stosunku do liczby  urzędni- 
ków. 

Projekt tes w. najbliższym 
czasie ma znaleźć się 


| Życzenia marsz. Piłsudskiego 


dla jubilata Aleksandra Zelwerowicza 


WARSZAWA, 6, 5, (PAT). — 
W, związku z jubileuszem  30-lct- 
niej pracy artystycznej Aleksandra 
Zelwerowicza p, marszalek Pil- 
sudski przesłał na ręce jego depe- 
szę treści następującej: 

— W dniu jubileuszu  trzydzie- 
stolecia pracy artystycznej, w cia 
gu której położył Pan tak chlubne 
zasługi dla sceny naszej i przyczy- 


nil się do rozsławienia imienia sztu 
ki polskiej, ślę Panu w imieniu 
wojska i własnem serdeczne gratu- 
lacje oraz życzenia zbierania dal- 
szych równie pięknych plonów 
swej twórczej działalności seenicz- 
nej. 

(2) Józef Pilsudski, 
Polski, Minister Spraw 
wych. 


Marszałek 
Wajsko» 


Burza nad Poznaniem 


spowodowała znaczne. straty 


POZNAŃ, 6, 5. (PAT;). Silva hu- 
rza z nawałnicą i gradem, która 
wczoraj nawiedziła miasto, w go- 
dzinach popołudniowych, wyrzą- 
dziia bardzo duże szkody nietylka 
ogrodach, zwłaszcza 
warzywnych, ale również j mieś- 
cie, Woda zalała mnóstwo miesz- 
kań niżej położonych, zwłaszcza 
mieszkań w suterenach, jakoteż 
dużo skłepów i magazynów. Straż 
pożarna w kilkudziesięciu wypad- 
kach była wzywana, celem przepro 
wadzenńia akcji ratunkowej, M. in, 
woda wdarła się do piwnie na 
dworcu głównym, w starostwie 
krajowem, sądzie grodzkim, więzie 
niu sądu grodzkiego, koszar jtd, 
Najwięcej ucierpiały mieszkania i 
sutereny w północnej części Pozna 
nia a w szczgólności na  SŚródce. 
Przy ul. Bydgoskiej w zalanej piw 
nicy utonął stolarz Grabianowski, 
lat 46, który usiłował wydobyć z 
niej wartościowe przedmioty i na- 
rzędzia. Zwłok do północy nie wy 
łowiona. 


POZNAŃ, 6, 5. (PAT). Wczoraj. 
sza burza połączona z oherwaniem 
się chmury wyrządziła znaczne 
szkody zalewając miejscowości Bo 
gucin, Janików, Wierzenicę i przed 
mieście Poznania Glównę. Wszyst- 
kie te miejscowości znalazły się 
wczoraj pod wodą i przedstawiają 
sobą olbrzymie jeziora. Straty SẸ 
bardzo duże. 


Seer AL 
SKIM I GUINSRIM 

Donosiliśmy już, iż najnowszą 
książka marszałka Piłsudskiego p. 
t. „Poprawa historji, która powsta 
la na Maderze pojawi się w dniach 
najbliższych. 

Co zawiera to nowe dzieło mac» 
szałka Piłsudskiego okryte jest tā- 
jemnieą. Wiadomem jest tylko, że 
opierając się ua wspomnieniach Z 
walk legjonowych marsz. Piłsudski 
wdał się w polemikę z pamiętnika- 
mi Ś. p. Bilińskiego oraz b. mar» 
szałka seimu. Daszyńskiego, 
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MONA 


Ciąg dalszy. 

Rozdolski wciąż jeszcze nie 
bdpowiadał.  Patrzał jedynie 
zdumionym wzrokiem na Ste- 
fama, który stał przy stole i ner 
wowo przekładał pęk kluczy- 
ków w kieszeni. Gwałtowne o- 
skarżenia Stefana zrobiły na 
Bystrzyckim głębokie wrażenie 
które go przyprawiło o zawrót 
glowy. 

— l'ego nie powinieneś był 
powiedzieć, Stefanie — odpo- 
wiedział przytłoczony, — Na- 
prawdę nie jesteś upoważniony 
Mówmy obecnie raczej o tem, 
co obecnie zamierzasz przedsię 
wziać. 

Stefan roześmiał się głośno. 

— Tak naiwnie tylko ty mo- 
żesz pytać, Romanie! Weale 
nie chodzi o to, co ja zrobię, Ra 
ezej zapytaj hrabiego, co on za 
mierza uczynić. 

— A cóż on miałby uczynić? 
— zapytał Bystrzycki. 

— Qzłowieku, ja naprawdę 
nie wiem, czy jesteś jeszcze 
przy zdrowych zmysłach! Co 
on ma uczynić? Nikt mu nie za 
graża, nikt nie grozi, że zamar- 
duie iego ciotkę i jego ukocha- 
ną, gdy cośkolwiek uczyni. On 
może bez przeszkód pójść do 
kryminalnej policji i zawiado- 
mić ją o wszystkiem. Może opo- 
wiedzieć wszystko, od wykry- 
cia kradzieży aż do chwili œo- 
becnej. Ale on przecież nie 
chce! Bo musiałby wtedy wy- 
znać, że jego macocha, wdowa 
po hrabim Rozdolskim, należy 
do tej szajki złodziejaszków i 
morderców! 


Dr. med. | 


REICHER 


powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


POŁUDNIOWA 28 
tei. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w. 
W niedziele od 9—1 


Dla niezamożnych ceny lecznic. 


AAA sda f 


AA: NE 


Rozdolski zwrócił się ku 
drzwiom. 

Kontynnuowanie tej rozmowy 
nie ma zupełnie celu — rzekł 
do Bystrzyckiego,  — Według 
mnie policja czyni już wszy- 
stko, co jest w jej mocy. Praw- 
dopodobnie znajduje się ona 
już w tej chwili na właściwym 
trapie... 

— Ach, to są wszystko puste 
słowa. Policja już oddawna by- 
łaby na właściwym tropie, gdy- 
by pan ją zawiadomił, co panu 
jest wiadome o hrabinie Roz- 
dolskiej — przerwał mu Ste- 
fan ostro i podszedł do swego 
biurka. — Bystrzycki patrzał 
w zakłopołaniu kolejno na 
sprzeczających się, poczem po- 
szedł za Rozdolskim. Na progu 
jeszcze raz przysłanął i obej- 
rzał sia w kierunku Stefana. 

— ldybyś nam jeszcze chciał 
powiedzieć, co zamierzasz drczy 
nić. Skąd wiesz, że hrabia nie 
idzie właśnie teraz do policji? 
Przecież nie zapytałeś go nawet 
czy zdecydował się na ten 
krak? 

— Już ci powiedziałem, że 
uczynię to, co uważam za naj- 
lepsze, Jeśli ty, czy hrabia Roz- 
dolski, czy ktokolwiek pójdzie 
do policji, to ja nie chcę mieć 
z tem nic wspólnego. Dobramoc! 

Gdy obydwaj odeszli, Stefan 
krążył przez pewien czas nie- 
spokojnie po swym pokoju, roz 
myślając intensywnie, Absolut- 
nia nia myślał o tem, aby teraz 
zrezygnować z dalszego pości- 
gu za złoczyńcami, którzy za- 
chowali się tak prowokacyjnie. 
Musiał się jedynie wystrzegać 
powiększenia niebezpieczeń- 
stwa, grożącego ciotce j pamnie 
Marji, ale działać musiał. Już 
sobie nawet ułożył ryzykowny 
plan podczas czytania listu pa- 
ni Karmazyn. W bibljotece pa- 


ni Sławskiej przyszedł mu do 
głowy analogiczny pomysł. Ale 


przedewszystkiem musiał się 
wyspać, aby zebrać nowe siły. 
Gdv wstał nazajutrz rano, po 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID” 
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czuł się rzeźkim j gotowym do 
czynu. Zjadł dobre śniadanie, 
poczem napisał list do jednego 
ze swych najlepszych przyja- 
ciół, młodego łekarza, kawale- 
ra, który chwilowo nie miał ani 
praktyki, ani żadnego stałego 
zajęcia. Wysłał do niego Rafa- 
ła, polecając mu pośpiech. I 
rzeczywiście po upływie pół go 
dziny dr. Wereszczyn siedział 
naprzeciwko niego. Przy kielisz 
ku koniaku zaczął mu wykła- 
dać swój plan. 

— Mam dla ciebie piękne za- 
danie, Będziesz bardzo zadowo- 
lony. 

— Pacjent? — zapytał lekarz 
z ożywieniem. 

— Tak, ale bardzo dziwny 
pacjent. Mianowieie nie egzy- 
stuje wogóle. 

— Wiesz, Stefanie, takie za- 
gadki o wczesnej porze nie są 
zbyt przyjemne. Powiedz mi le- 
piej szczerze, o co ci chodzi? 

— A więc muszę hyć przez 
czternaście dni ciężko chory. 
Podczas tego okresu potrzebna 


mi będzie bez przerwy opieka * 


lekarza i dwuch pielęgniarek. 
Jedna musi czuwać w dzień, 
druga w nocy. Będę taki chory, 


że nie będę mógł nikogo widy-i 


wać, ale to absolutnie nikogo! | 
Czy słuchasz mnie'uważnie? — 
Po za lekarzem f pielegniarka- 
mi nikomu nie będzie wolno 
wchodzić do mojej sypialni. — 
Zrozumiałeś? 
— Oczywiście 
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Powieść sensacyino-kryminalna J. S. Fletchera w adaptacji M. Turskiego 
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gmiarki, które zaangażuję. Be- 
dzie to moja siostra i moja na- 
rzeczona. Z tem nie mamy kło- 
potu. Ale jak się przedstawia 
sprawa z twoim służącym? 

Czy możesz na nim polegać? 
— Ponad wszelką wątpliwość! 

— A służba hotelowa? 

Stefan zadzwonił, a po chwili 
stanął w drzwiach lokaj. 

— Zejdź na dół i powiedz pa- 
ni Krenc i zarządzającemu ho- 
telem, że byłbym im bardzo zo- 
bowiązany, gdyby zechcieli po- 
fatygować się na kilka minut 
na górę. Chciałbym z nimi o- 
mówić pewną ważną sprawe. 

Niebawem wezwani nadeszli 
i wysłuchali z* wielkiem zainte- 
resowaniem planu Stefana. By- 
li gotowi uczynić dlań wszyst- 
rko i traktowali go z taką wyszu 
kaną uprzejmością, że dr. We- 


reszczyn nie mógł wyjść z po-. 


dziwu. 
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Nr. 35: 


— Masz niezwykłą władzę 
nad ludźmi! — odezwał się do 
przyjaciela, gdy przedstawiciele 
hotelu opuścili pokój. A 
więc w odpowiedniej chwili 
przybędę tutaj z pielęgniarka- 
mi. Ale nie pokazuj sie na o- 
czy, dopóki nie nadejdzie chwi- 
la poprawy stanu twego zdro- 
wia. 

— Oczywiście, Będzie ci się 
tutaj dobrze działo, mój ko- 
chany Wacku. Czas aż do mo- 
jego powrotu nie będzie ci się 
dłużył. 

Nazajutrz popołudniu hrabia 
Rozdolski i Bystrzycki przybyli 
do hotelu „Europejskiego“, aby 
odwiedzić pana Karmazyna. 
Ale pani Krene oświadczyła im, 
że to jest chwilowo niemożliwe, 
bowiem pan Karmazyn nagle 
poważnie zachorował i lekarz 
nie pozwala absolutnie nikogo 
do niego wpuszczać. 
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ROZDZIAŁ XXX 


Džokiej 


Podczas gdy dr. Wereszczyn 
z dwiema pielęgniarkami i Ra- 
i fałem strzegł apartamentów 
: Karmazyna przed ludzką natar- 
czywością, a na dole pani 
Krenc i zarządzający wszyst- 
kich starali się trzymać zdała od 
pokojów Stefana, właściciel 
wsiadł do pociągu, podążające- 
go do Grudziądza. Był zadowo- 
lony, bowiem pracował nad zre 


zrozumiałem jalizowaniem wielkiego planu, 


wszystko, coś mi powiedział. — | aby uratować swoją ciotkę i 


Ale cała historja wciąż jeszcze 
wydaje mi się bardzo tajemni- 
czą. Jaką chciałbyś mieć choro- 
bę? 


pannę Marję, a jednocześnie 
zdemaskować bandę miebez- 
piecznych opryszków. Pozatem 
był w doskonałym humorze, po 


— Pozostawiam to do twoje- | nieważ był pewien, że nikt go 
go uznania. Oczywiście nie za- | w tem przebraniu nie może po- 


kaźną. Jest mi pozatem obojęt- 
ne, co wymyślisz. Podczas całej 
choroby nie będzie mnie w do- 
mu. 

Dr. Wereszczyn nasunął głę- 
biej okulary i spojrzał na Ste 
fana zdumionym wzrokiem. 

— Tego już za wiele! Mów 
wreszcie ze mną otwarcie i po- 
wiedz, o co ci chodzi? 

Stefan opowiedział mu, że 
ma przez pewien czas zajęcie, 
ale że chciałby, aby z wyjąt- 


znać. 


Natura nie obdarzyła go ary- 
stokratycznym wyglądem, wo- 
bec czego łatwo mu przyszło 
przyjęcie postaci dżokeja. Z 
wielką starannością przygoto- 
wał się do tej metamorfozy, U- 
dał się najpierw do magazynu 


Dźwiękowe (irand-Kino 


konfekcyjnego, gdzie zakupił 
garnitur i palto, skrojone į w 
kolorach, którym dżokeje dają 
pierwszeństwo. Czarny melonik 
zawadjacko nasunął na bakier, 
a w białym krawącie tkwiła 
szpilka w kształcie łba końskie- 
go w podkowie. Do brvczesów 
były zupełnie odpowiednie skó- 
rzane sztylpy, w ręku widniała 
pejcza. Nawet swoje dobre pa- 
pierosy pozostawił w domu i 
palił tylko kiepski tytoń, Tylko 


pod jednym względem różnił 
się od zwykłego sdżokeja: po- 
siadał mianowicie przy sobie 


bardzo dużo pieniędzy, 


W przedziale kolejowym w= 
krył się za wielką płachtą gaze- 
ty sportowej i raz jeszcze roz- 
ważał swe plany. Postanowił po 
chwycić bandę za pomocą hra- 
biny Rozdolskiej. Za wszelką 
cenę musiał ją odszukać i zmnu* 
sić do wyznania. 


(d. c. n) 


kiem kilku najbliższych przyja- 
ció} wszyscy ludzie sądzili, że 
leży złożony ciężką chorobą. — 
Ani Bystrzycki ani hrabia Roz- 
dolski nie mogą wiedzieć, że 
niema go w hotelu, a obydwie 
pielęgniarki i Rafał mają za- 
zdrośnie czuwać, aby nikt nie 
wchodził do sypialni przed je- 
go powrotem. O stanie jego cho 
roby ma być codziennie zawia- 
damiany oficjalnie portjer ho- 
telu. 

Dr, Wereszczyn słuchał uważ 
nie, podczas gdy Stefan oma- 
wiał jeszcze szczegóły. 

— Mogę się tego podjąć 
powiedział wreszcie. — Biorę 
na siebie wszelką odpowiedzial 
ność za siebie i za obie pielę- 


Dziś i dni następnych! 
Przebój sezonu! Najnowszy film MAURICE CHEVALIER p. t. 


Kawiarenka 


ON jej czule szepcze w uszko... 

ON to „to złoty chłopak” Mavrice Chevalier 

ONA to śliczna Ivonna Vallee 

OBOJE grają role główne w wesołym przeboju 
sezonu filmowego 


Praepyszny, pełen beztroskiego humoru, dźwiękowiee 
z życia wojskowego pod tyt. 


C. iK. FELDMAROZAŁEK 


(K. u. K, Feldmarschall) 
Komedja na tle życia garnizonu austrjackiego, w 


którym na wzór rosyjskiego „Rewizora (Gogola) 
odbywał inspekcję fałszywy marszałek. 

W roli tytułowej najznakomitszy i 

komik teatrów w Pradze czeskiej Ulasta Burian 

który swą grą i mimiką osiągnął sławę, jaką cieszył się 


MAN LINDER. oooi RÓDA-RODA 
„ wego marszałka . 
Początek o godz. 4.15. 
Do godz, 6-cj ceny zniżone, 


Początek seansów o g. 3,30 po poł, w soboty i nie- 
dziele o godz. 12-ej w poł. 
Ceny miejse, na pierwsze seanse od zł, 1.—, na po- 
rankach po 75 gr. i po zł. 1— 


Passe-partouts i bilety wolnega wejścia na przeciąg 6 dni nie- 
ważne za wyjątkiem urzędowych (kolor czerwony). 
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Wasi kie | Bohater powieści Remarque'a w Łodzi 


Pobór roczników |Duch prof. Kantorka pokutuje w niektórych naszych szkołach 


"1910 i 1908 kat. B. 


Dziś powinni się stawić przed 
komisją poborową Nr. 1 niężczyźni 
rocznika 1910 zamieszkali na tere 
nie III komisarjatu policji, których 
nazwiska rozpoczynają się od li- 
ter: D. F. 

Przed komisją poborową Nr. 
mężczyźni zamieszkali na terenie 
I komisarjatn, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: ©, D, F. 
UJ. LT 

Przed komisją pohorową Nr. 8 
mężczyźni rocznika. 1908, kategorji 
B., zamieszkali na terenie V komi- 
sarjatu o nazwiskach od Z do Ż. | 


Siafki na kominach 
chronić będą Łódź 
przed dymem 


Jak się dowiadujemy, inspekcja 
sanitarna magistratu m. Łodzi za- 
rządziła konrolę zakładów przemy 
słowych łódzkich, celem ustalenia 
stanu, w jakim znajdują się komi- 
ny fabryczne w Łodzi. 

Zarządzenie wepomniane wyda- 
ne zostało w związku z akcją, po- 
djętą przez ministerstwo spraw we 
wnętrznych, mającą na celu nisz- 
czenie dymu, który ulatniając się 
z kominów fabrycznych zatruwa 
atmosferę Łodzi i okolicy. 

Dla usuwania szkodliwości dy- 
mu z kominów fabryk łódzkich 
zastosowane zostaną specjalne siat 
Ki u wylotu kominów. — (f) 


Chorzy pracownicy 
umysłowi 


wysłani zostaną na ku- 
rację do uzdrowisk kra- 
jowych 


Jak już donosifiśmy, zakład u- 
bezpieczeń pracowników  umysło- 
wych wprowadził w bieżącym To- 
ku leczenie pracowników umysło- 
wych, którym z powodu choroby 
grozi utrata pracy. 

Leczenie zagrożonych gruźlicą, 
chorobami stawowemi, nerwowemi 
lub złą przemianą materji odby- 
wać się będzie w Zakopanem, 
Szczawnicy, Truskawcu, Żegiesto- 
wie, Busku i Nałęczowie, przyczem 
cześć kosztów pokrywać będą Sa- 
mi pracownicy, a resztę zakład iu- 
bezpieczeń. 

Podania o umieszczenie w zakła 
dach leczniczych należy składać w 
kasie chorych na 2 miesiące przed 
zamierzonem rozpoczęciem kuracji. 

Pracownicy, zarabiający do 300 
è. misięcznie płacić będą prze- 
ciętnie tylko 1 zł. gr. 20 dziennie, 
a co się tyczy Kosztów przejazdu, 
to w wyjątkowych wypadkach 
koszty te pokrywać również be- 
dzie zakład ubezpieczeń, (b) 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w. nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Koś- 
cielny 10), A. Charemzy  (Pomor- 
ska 10(, E. Millera (Piotrkowska 
46), M, Epsztajna (Piotrkowska 
225), Z. (Gorczyckiego (Przejazd 
59), G. Antoniewicza (Szosa Pabja 
nicka. 50). 
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Dr. med. i s 
$. Niewiażski 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłelowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
©Qddzielna poczekalnia dla pań. 


Wszyscy jeszcze doskorale 
pamiętamy, jakiej wrzawy nā- 
robił "w Europie film Na- Za 
chodzie bez zmian“, Cenzura 
niemiecka ` anie pozwoliła wy» 
świet!lać tego obrazu, motywn- 
jąc swój krok tem, że nicią; 
przewodnią stenarjusza jest za 
hydzenie ofiecrów È podoficer 
rów uiemieekich i tendencyjnt 
przedstawienie walki na fron- 
cie, Chodziło mianowicie o ta, 
że w fym filmie żołnier:* nie- 
miercy w okopach zacacwujs 
się rzekomo tchórzliwie i umur | 
raja z przerażeniem, miast po 


hohatersku, podczas gdy xp. 
franenzi są gloryfikowani. 
Pnzatem obràz szedł w całej 
Europie bez rekonstrukcji. Wy 
jatek stanowiły malutkie krai- 
ki, albo Ściśle związane z Niem 
cami, albo stojące na niskim 
poziomie kultury. Wszędzie to- 
warzyszyła wyświetlaniu tego 
monumentalnego dziela fala en 
tuzjazmu i zasłużonego . uzna- 
nia dla pionierskiej pracy pacy 
fistycznej, jaką spełnia, przed- 
sławiająać w całej nagości gro- 
zę wojny. I 
Jednocześnie w e<afym wje- 
cie grzmiały słowa oburzenia 
pod adresem niemieckiej cen- 
zery- Drwiono z niej, wytyka- 
no jej miliłaryzm,. przypomi: 


nano, że Niemcy niczęgo się 
nie nauczyły, wysnuwane dale- 
ko idące wnioski natury poli- 
tycznej, Palska również bez za 
suwzężeń brała udział w tym 
koncercie słasznego oburzenia. 
Cenzor niemiecki źle się przy- 
służył 'swej ojczyźnie. Więcej 
zlego narobił, niż mogłoby w 
iego mniemaniu zła powstać 


przy wyświetlaniu filma Pod- 
kreślała to wtedy cala prasa 


polska, bez różnicy przekonań 
i kierunków politycznych, 
Wreszcie przyszłą kolej una 
Polskę. Film przybył do mas. 
My również mamy cenzurę fil- 
mowa, Okazało się, że ta na- 
sza cenzura odczuwa jakąś dzi- 
wna solidarność z cenzurą nie- 
miecką, że aie może ścierpieć 
jakiegokolwiek postponowania 
podoficerów. zupełnie niezależ- 
nie od ich narodowości. Cho- 
eciaź wróg majwiększy, 8 przy- 
tem naprawdę tępy matoł i 
sadystz — ale poóoficer! Więe 
go trzeka bronić 1 oszczędzać! 
Fihn został .„słonowany*, zan- 
patrzony w zdecydowanie anty- 
niemieckie sentenejonalne na- 
plisy (co oczywiście nie leżało 
w intencjach rego twórców!) i 
puszczony na ekrany polskie. 
Nie wywołało to oczywiście 
żadnej burzy zagranica, jako 
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że takiemi dyobnostkami z na- 
szego ogródka niewiele się Eu- 
ropa interesuje. Nawewnatrz ta 
„polska wersja* wywołała tro- 
chę oburzenia I garść słów po- 
tępienia dla naszej cenzury. 
Ale to, co pozostało po opera- 
cji cenzora, jest jeszcze tak 
wspaniałe, tak potężne w wy- 
razie i tak przekonywujące, a 
więc łak piękne 


i pożyteczne, | że właśnie 


Aibo zakaz ten podyktowany 
został bezgraniczną naiwno- 
ścią, niedopuszczalna w sfe- 
rach, toszezących sobie preten- 
sje do miana wychowawców 
przyszłego pokolenia, albo też 
autorom zakazu przyświecała 
myśl gloryfikowania wojny. 

Grozą przejmuje każdego 
uczeęiwego obywatela na myśl, 
ten ostatni motyw 


że koniec końców trzeka tole- | decydował! 


rować nopelnioną na tem dzic- 
le sztuki kastrację. 
Zdawałoby się. że na 
sprawa jest wyczerpana. Ale 
bieg myśli niektórych ludzi w 
Polsce dziwnemi chadwa droga 
mi. 
Proszę sobie wyobrazić, że 
« niektórych szkołach Średnich 
w Łodzi wydano dla uczniów 
wszystkich klas zakaz teze- 
szczania na film „Na Zacho- 
dzie bez zmian*! 
Można ua wicie nonsensów 
patrzeć przez palce, można wie 
le tolerować i wybaczać, alho- 
wiem wielna jest takich, którzy 
nie wiedzą, co czynią! Ale w 
tym wypadku milczeć napraw- 
dę niepodobna! 
Jak zrozumieć, a przedewszy 
stkiem jak usprawiedliwić sens 
takiego zał.azu? 


PELOR EAS Man CTI 


Kolonje lefnie dla dzieci 


muszą być oparte na mocnych zasadach materjalnych 


W związku ze zbliżającym się 
sezonem wypoczynkowym, aktual- 
ną staje się sprawa kolonji letnich 
dla młodzieży szkół powszechnych 
i średnich, oraz dla dziatwy radzin 
robotniczych i. bezrobotnych. 

Na terenie naszego miasta dzia- 
ła w tej dziedzinie cały szereg in- 
stytucji społecznych, które rok 
rocznie urządzają kolonje, lub pół- 
kolonje, odciążając w ten sposób 
pracę, jaką na tem polu rozwija 
również samorząd, 

W roku bieżącym działalność 
wspomnianych powyżej instytucji 
napotka bezwątpienia na szereg 
trudności natury finansowej, które 
mogą postawić pod znakiem zapyta 
nia celowość samych kolonji. Nale- 
ży wziąć pod uwagę, że obecne 
ciężkie warunki ekonomiczne į wy 
nikające z tego zmniejszenie się 


RABKA 
Pensjonat dla dzieci 


„Pod Urwisem* czynny od 8 
maja r. b. Przyjmuje dzieci od 
lat 4-ch. 

Uwaga: W sezonie bieżącym wpro- 
wadzam bez specjalnej Ropay dla 
dzieci kurs rytmiki i plastyki prowa- 
dzony przez specjalistkę. 


Felicja Szydłowska 
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ofiarności społeczeństwa, najwięk- 
Szym nawet optymistom nie wiele 
wróżą, 

Należałoby przeto zastanowić 
się nad' podstawami, na - których 
zarówno iustytucje społeczne, jak 
i władze zamierzają zorganizować 
kolonje i półkolonie, 

Zagadnieniem tem zajęły się już 
władze administracyjne. 

Na posiedzeniu wojewódzkiej 
komisji dla spraw kolonji letnich 
uchwalono wprowadzić następują” 
ce, słuszne zalecania, mające na 
względzie objęcie akcją kolonji mo 
żliwie największej liczby dzieci. 

Dezyderaty władz w tej mierze 
sprowadzają się do kilku punktów. 

W pierwszym rzędzie postano- 
wiono nie krępować inicjatywy pry 
watnej (szkół) przy wyborze typu 
kolonji wypoczynkowej, zwracając 
jedynie uwagę na potrzebę zredu- 
kowania kosztów prowadzenia ko- 
lonji do minimalnych, ale pewnych 
sum. 

Zalecono również, aby przy or- 
ganizacji akcji kolonji letnich o- 
kres letniego odpoczynku dla każ- 
dego dziecka trwał przynajmniej 
cztery tygodnie. 

Stawka dziennych kosztów u- 
trzymania na półkolonji wynosić 
ma 75 gr; na kolonjach zaś od 
dzieci od 7 — 14 lat dwa zł., a od 


Urlopy dla 


w fabrykach i zakładach przemysłowych 


Obecnie już rozpoczął się okres 
urlopów wypoczynkowych w sze- 
regu zakładów, zarówno wielkich 
jak i Średnich m. Łodzi. 

Jak się dowiadujemy, Zjednocza 
ñe zakłady przemysłowe Scheible- 
ra i Grohmana, unieruchamiają 
całkowicie swe fabryki na prze- 
ciąg dwuch tygodni począwszy już 
od dnia 24 maja br. i w tym czasie 
robotnicy korzystać będą z urlo- 


w. 

Zakłady przemysłowe I. K. Po- 
znańskiego w roku bież. nie unieru 
chamiają swych fabryk, natomiast 
robotnicy już obecnie korzystają z| 
urlopów grupami. 


Inne zakłady przemysłowe jak 


Geyer, Widzewska Manufaktura, 
Ejtingon itd. do obecnej pory 
nie ustaliły jeszcze terminów ani 
też sposobu, w jaki udzielą urlo- 
pów swym robotnikom. Należy za- 
znaczyć jednak, .że w roku bież. 
zakłady większe na czas urlopów 
nie będą zupełnie nieczynne, lecz 
robotnicy korzystać będą z urlo- 
pów grupami. 

„Zakłady średniego przemysłu 
również nie. będą wstrzymywać 
czynności fabryk, lecz robotnikom 
udzielać będą urlopów w kilku par 
tiach. (a) 


dziatwy starszej ponad 14 lat na 
dwa i Pół złotego. Zróżniczkowa- 
nie kosztów podyktowane jest tem 
że dzieci powyżej lat 14 wymagają 
obłitszego odżywiania, oraz bar- 
dziej sprężystej opieki pedagogicz- 
nej. 

Najważniejszą jednak zasadą, 
przyjętą przez komisję jest zalece- 
nie, aby zainteresowane instytucje 
urządzające kolonje posiadały obo 
wiązkowo conajmniej 25 proc. su- 
my potrzebnej na prowadzenie ko- 
lonji, przed zgłoszeniem do władz 
odpowiednich kosztorysów, oraz 
aby instytucje te wskazały kon- 
kretne źródła dalszego pokrycia 
kosztów Kolonii. 

Uchwała powyższa  podyktowa- 
na została tą okolicznością, że w 
poprzednich latach szereg organiza 
cji zgłaszał preliminarz kolonji bez 
wykazania własnych funduszów, 
prosząc o 100-proc. subwencję, co 
wobec szczupłości kredytów, prze- 
znaczonych na ten ce! przez rząd, 
nie było możliwe do zrealizowania. 
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tem | silki, aby przepoić 


Wszyscy porządni ludzie na 
świecie czynią nadludzkie wy: 
społeczeń- 
stwa wstrętem do wojny. Nice 
ma już dzisiaj €uropejczyka, 
któryby nie uważał, że wojna 
jest obyda, zbrodnią hbezowoe- 
ną, niszczącą ludzkość, a nie 
przynoszącą nikomu najmniej- 
szego pożytku! 

Rządy państw  poszezegól- 
nych zdają sobie sprawę, że sy 
tuaeja w Europie jest jeszeze 
ciagie zaogniona ij že, pomimo 
najszczerszych chęci i intencji 
pacylikaeyjnych, wojna nie 
jest absolutnie wykluczona. W 
zwiazku z tem rządy te czynia 
wiele, aby ich wojna ewentual- 
na nie zaskoczyła i nie zastała 
nieprzysołowanymi. Mam wra- 
żenie, że rząd nalski również 
myśli o tej ewentualności i wit 
le wysiłku poświęca tej dziedzi 
nie życia państwowego. 

Nie sądzę, aby potrzebna mu 
była pomoc dyrekcji szkół, 73- 
chęcających do wojny przez za 
słanianie przed społeczeństwem 
iej istotnego oblicza. 

Co iunego przygotowania do 
obrony na wypadek nieszer 
ścia, a co innego stwarzanie 
atmosfery „hurrapatrjotyzmu*, 
która ewentualny wybuch ta- 
kiego kataklizmu przyspiesza, 
prze do niego, trakiująe go. ja- 
ko okazję do pięknych wyczy- 
nów sportowo - bobaterskieh, 
Te atmosfere trzeba właśnie tę 
pić nielitościwie! 

W smutnych barwach przed- 
stawia się życie, jeśli te rzeczy 
tlomaczyć trzeba tym, którzy 
są właśnie powołani do tego, A= 
hy je niezmordowinie tioma- 
czyć i propagować, oczywiście 
przedewszystkiem wśród powie 
rzonej ich opiece młodzieży. 

Wstyd i hańba, panowie! 

Jak meżerie zdradzać, że po» 
siadacie mentalność prof, Kan- 
torka? 

Diaczego kuratorjum nie us 
świadomi tych niepowołanych 
szy też niewłaściwie powoła- 
nych. że robia niesmaczne głup 
stwa? Spełniłoby mądry, pū- 
żyteczny uczynek, leżący całka 
wicie w zakresie jego ohowiąz- 
ków społecznych! 

OBSERVER. 


musi zobaczyć arcydzieło filmowe 
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Ceny na pierwszy seans od 1 zł. 
Sala chiodzona. 
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Karfy jubileuszowe ważne bez ograniczeń, 
Początek o godz. 8.80 p. p. 
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20-krofna samo- 
hójczyni 
upadła z głodu na ulicy 


Czytelnicy nasi znają doskonale 
14-letnią Florentynę  Krajewską, 
która już 20 razy popełniała za- 
mach samobójczy, lecz za każdym 
razem udało się na szczęście ją 
uratować, 

Obecnie Florentyna Krajewska 
staje się znowu tragiczną bohater- 
ką notatki reporterskiej. 

Oto wczoraj przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i SŚródmiejskiej o- 
bok cukierni Astorja upadła z gło- 
du i wycieńczenia i straciła przy- 
tomność. Zawezwany lekarz pogo- 
towia przewiózł ją do zbiorni miej 
skiej. (p) 


| mein 
Dziecko nie je 


Dziecko można przyzwyczaić do 
łedzenia i można je odzwyczaić. 
Im dłużej trwa okres t. zw. braku 
apetytu, tem trudniej potem do- 
prowadzić do tego, by dziecko 
przyjmowało konieczne dla rozwo- 
ju organizmu ilości pokarmu. Naj- 
błędniejszą metodą jest stosowa- 
nie wobec dziecka przymusu, po- 
nieważ wówczas jedzenie staje się 
katorgą, a każda potrawa przejmu- 
je wstrętem. 

Sprawa braku apetytu, jeśli nie 
jest wywołana stanem  chorobo- 
wym, polega najczęściej na zupeł- 
nem negliżowamin smaku dziecka. 

— Mój wszystko je- bo wie, że 
musi — chwali się mamusia swej 
przyjaciółce, która nie ma dosta- 
tecznej energji do wpojenia swemu 
synowi przekonania o owym „mit 
gisz”. W pierwszy wypadku zahu- 
kane dziecko wtłacza w siebie znie 
nawidzone potrawy bez pożytku 
dla organizmu, w drugim odzwy- 
czaja się od jedzenia. 

Zapytajmy Się jednak, dlaczego 
nie zwracamy uwagi na smak dziec 
ka, na jego wymagania, Czy było- 
by to szkodliwem z punktu widze- 
nia wychowawczego? Czy przypad 
kiem smak dziecka nie jest poważ- 
ną wskazówką potrzeb jego orga- 
nizmu w danym momencie rozwo- 
jowym, 

„Om jest bardzo łakomy, jadłby 
wszystko słodkie” — oto najbłęd- 
niejsze zdanie pod słońcem. 

Dlaczego, zamiast doszukiwać 
się nieistniejącej wady, nie zbadać 
tego zjawiska i nie znależć właści- 
wego rozwiązania. 

Nerwy smakowe u dziecka są z 
jednej strony pewnego rodzaju ba- 
rometrem, wskazujacym na potrze- 
bę organizmu, a z drugiej, o ile nie 
są odpowiednio zadawalniane, sta- 
ją się hamulcem, powodującym za- 
nik apetytu. Pamiętając o tem, 
matka znajdzie właściwy sposób 
postępowania, tembardziej, że nie- 
mal zawsze dziecko pragnie słody- 
czy. A więc dajmy mu je, gdyż i 
zadowolimy potrzeby organizmu i 
oobudzimy apetyt. 

Nie odmawiajmy szczypty cukru 
do mleka zwykłego, czy zsiadłego, 
do wody, do owoców, do jarzyn. 
Zgódźmy Się z tem, że wiele po- 
traw mięsnych nabiera lepszego 
smaku przy użyciu Sszczypty €u- 
kru. Zdecydujmy się na nienarzu- 
eanie dziecku naszych pojęć sma- 
kowych; ono ma inne, sobie tylko 
właściwe, 

Zerwijmy z przesądem, że słod- 
ka potrawa na początku obiadu 
odbiera apetyt. Melony jadamy na 
deser, a we Francji jada się jako 
wstęp do obiadu i nie wiadomo, 
który system jest lepszy. Wycho- 


wanie nie jest łamaniem indywidu- | 


alności, ani narzucaniem swoich po 
glądów. Dostosujmy swe postępowa 
nie do potrzeb dziecka, 

Dziecko nie je, bo dostaje po- 
trawy, które obrażają jego zmysł 
smaku. 

Dziecko pragnie słodyczy 
nie odmawiajnmy mu życiodajnej 
szczypty cukru we wszelkich możli 
wych potrawach. 
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Można nie należeć do żadnego wyznania 


Nie wypływa z tego jakikolwiek uszczerbek dla Spraw 
danej jednostki w państwie 


g 

W związku. z naszemi infor- 
macjami w sprawie wysłępowa 
nia z gmin wyznaniowych na- 
leży dodać pewne uzupełnie- 
nia. Mianowicie dokument, któ 
ry został wydany przez staro- 
stwo grodzkie w Łodzi, a 
stwierdzający, że władze admi 
nistracyjne przyjmują do wia- 
domości wystąpienie z gminy 
wyznaniowej i polecają wyda- 
nie odpowiednich dokumentów 
osobistych, gdzie w rubryce 
„wyznanie* ma figurować sd- 
notacja „pozawyznamiowy*, do 
kument ten nie jest pierwszym, 
wydanym przez łódzkie władze 
administracyjne pierwszej in- 
stancji. 

Jak się dowiadujemy, doku- 
ment taki otrzymał już znacz- 
nie wcześniej znany w Łodzi 
lekarz, dr. Artur Banasz, który 
po wielu staraniach i uciążli- 
wych zachodach zdołał uzy- 
skać od władz potwierdzenie 
swego stanu bezwyznaniowego. 
Powtarzamy, starania o wyje- 
dnanie odpowiedniego zaświad- 
czenia trwały wiele długich 
miesięcy i połączone były z u- 
silnymi zabiegami u majwyż- 
szych czynników, Dr. Banasz 
calym szeregiem podań i grun- 
townie umotywowanych odwo- 
łań, powołując się na konstytu 
cję i zagwarantowane przez 
nią prawo wolności sumienia i 
wyznania, zdołał przekonać lo- 
kalne władze o konieczności u- 
regulowania tej kwestji drogą 
wydania odpowiedniego doku- 


mentu, któryby poświadczał 
stan pozawyznaniowy petenta. 
Koroną tych zachodów było 


następujące pismo, które zała- 
twiło ostatecznie raz na za- 
wsze_ nienregulowaną dotąd 
kwestje. Oto jego treść: 


Fałszywy wyborca 


skazany na miesiąc 
więzlenia 


W niedzieię dnia 16 listopada 
r. ub, w dzień wyborów do sejmu, 
zgłosił się do obwodowej komisji 
Nr. 35 przy ul. Zgierskiej. 38, jakiś 
osobnik, chcąc oddać głos, jako 
Jakub Bryl. 

Jeden z członków komisji, Otto 
Schmidt, który znał osobiście Ja- 
kuba Bryła, zakwestjonował tożsa- 
mość głosującego. Po wylegitymo 
waniu się rzekomego Bryla okaza- 
ło się, iż jest to Juda Lajb Milrat. 

W dniu wczorajszym sąd okrę- 
gowy w Łodzi skazał Milrata na 
jeden miesiąc więzienia. (t) 


URZĄD WOJEWÓDZKI W 
W ŁODZI 
Wydzlał administracyjny 
L. AC 5386-3*B 
Łódź, dn. 27 listopada 1930 r, 
B. PILNE. 

Do Pana Dra med, Artura 

Banasza, zam. w Łodzi 
przy ul. Wólczańskiej nr. 23. 

Starosta grodzki w Łodzi 
decyzją z dn. 15 maja 1930 r. 
L. BP.1404(B)30 ocmówił 
Panu wydania poświadczenia 
o przejściu w stan bezwyzna- 
niowości, moływując odmo:- 
wę brakiem konkretnych 
przepisów, któreky ustalały 
sposób przejście mna bezwy- 
znaniowość. 

Przeciw wspomnianej de- 
cyzji wniósł Pan w terminie 
ustawowym odwołanie do u- 
rzędu wojewódzkiego. 

Urząd wojewódzki po roz- 
patrzeniu sprawy, zgodnie z 
postanowieniami ait. 93 roz- 


porządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dn. 22 marca 1928 
r. o postępowaniu administra 
cyjnem (Dz. U. R. P, nr. 36 
poz. 341) uchyla zaczepiona 
decyzję Starosty Gzodzkiego 
w Łodzi, jako prawnie nien- 
zasadnioną i poleca wydać 
poświadczenie w myśl rozpo- 
rządzenia Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych z dn. 
11 stycznia (921 r, wydane- 
go w porozumieniu z Mini- 
strem Wyznań Religiinych i 
Oświecenia Publicznego i Mi 
nisterstwem Sprawiedliwości, 
a ogłoszonego w Dz. Urz. Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrz- 
nych z 1921 r. nr. 2 poz. 44. 

Z ogólnych bowiem gwa- 
rancji konstytucji 17 marca 
1921 r. o wolności sumienia 
i wyznamia art. 111 i 112 wy- 
nika, że bezwyznaniowość 
jest stanem prawnym. w któ 
rym jednostka może nie na- 
leżeć do żadnego wyznania 


3 Asy: 


Maria Malicka 
Adam Brodzisz 


w najpotężniejszym 
filmie polskim 
sezonu bieżącego 


Powódź ma Lipowej 


Wskutek pęknięcia 


rezerwuaru, 


woda zalała 


klatkę schodową 


W dniu wczorajszym, około 
godz. 6 rano mieszkańcy domu 
przy ul. Lipowej 57 zostali za- 
alarmowani o pęknięciu rezer- 
wuaru w tymże domu. 

Jak się okazało, o godz. 4 
rano dozorca domu uruchomił 


nistyczne użyte będą 


Władze policyjne  konfiskują 
liczne wydawnictwa komunistycz- 
ne jak broszury, plakaty itd., któ- 
re są przechowywane w muzeum 
policyjnem lub w archiwach. 

Pozatem jednak dość często kon 
fiskowane są w liczbie kilka sztuk 
dziennie sztandary komunistyczne, 
wykonane niejednokrotnie z dobre 
go i dość drogiego materjału. 


Przechowywanie tej masy towa- 
ru w archiwach jest dość uciążli- 
we. Na fak ten zwróciły uwagę 
organizacje opieki nad biednemi 
i dziećmi, które wystąpiły do urzę 
du prokuratorskiego przy sądzie 0- 
kręgowym w Łodzi oraz do mini- 
stra sprawiedliwości o zuowelizo- 


|wanie przepisów przechowywania 


Hopo 2 czerwonymi sztandarami 


konfiskowane przez władze emblematy komu- 


na ubrania i pościel 


w sierocińcach 


w archiwach  skonfiskowanych 
sztandarów komunistycznych, oraz 
o wydanie zarządzenia, by ma- 
terja z tych sztandarów, po całko 
witem rozpatrzeniu sprawy, miast 
leżeć w muzeum była oddawa- 
na do zużytkowania  sierocińcom, 
zakładom opiekuńczym itp., gdzie 
mogłaby być zużyta na Szycie u- 
brań, pościeli itp. 

Wniosek ten został: przez wła- 
dze Przyjęty; ostateczna decyzja 
w tej sprawie zapadnie w min. 
sprawiedliwości. (a) 


„Czwiajcie | 
„Gtos Poranny 


motor, aby napełnić zbiornik 
wodą. 

Gdy zbiornik był już pełny, 
na skutek ciśnienia olbrzymiej 
masy wody, pękła dolna część 
zbiornika, mieszczącego się pa 
wyżej czwartego piętra į wada 
=glała całą klatkę schodową. 
W ciągu 1 godziny mieszkańcy 
nie mogli wyjść ze swych mie- 
szkań. 


bez uszczerbku dla jej praw 
w Państwie. 
Za wojewodę 
AI, Fymieniecki 
naczelnik wydziału. 
Na zasadzie wyżej podanego 
pisma dr. Artur Banasz otrzy- 
mał następujący dokument: 
ŁÓDZKIE STAROSTWO 
GRODZKIE 
Oddział Bezpiecz. Publ. 
L.B.1404(B)30 
Poświadczenie 
Pan Artur Banasz, zam. w 
w Łodzi przy ul. Wólczań- 
2 Można nie należeć edriwoniii 
skiej 23, urodzony dnia 24 
sierpnia wyznania mojżeszo- 
wego wystąpił z wyznania 
mojżeszowego i oświadczył, 
że odtąd, t. j. od dnia 26 ma- 
ja 1929 r. nie należy do ża- 
dnego wyznania. 


Poświadczenie niniejsze 
wydaje się celem okazania 


przy wyjednywamiu dowo- 
dów osobistych. 
Poświadczenie zapisane we 
właściwym rejestrze pod TI» 
1 traci ważność po upływie 
6 miesięcy od dnia wymienio 
nego poniżej w dacie i nie 
może służyć za dowód osobi- 
sty. 
Łódź, dn, 11 grudnia 1930 r. 
Łódzkie Starostwo (Grodzkie 
Za slarostę grodzkiego 
(7) R. Zieliński 
Referendar?. 
W ten sposób kwestja bezwy 
znaniowości na gruncie łódz- 
kim została raz na zawsze nre- 
gułowana. 
EEE WP EEE PK TEE SEZ TPA 


Polski związek 
Paneuropejski 


o unji celnej niemiecko: 
austrjackiej 


Dziś, w czwartek, dnia 7 bm. o 
godz. 17 w Sali kamienicy Książąt 
Mazowieckich (Stare Miasto 31) w 
Warszawie pod przewodnictwem 
prezesa Aleksandra  Lednickiego 
odbędzie się wieczór dyskusyjny 
Polskiego Związku Paneuropejskie 
go, poświęcony najbardziej aktual 
nej dla Paneuropy kwestji An- 
schlussu. Chodzi mianowicie o oce- 
nę roli, jaką unja celna niemiecka 
austrjacka, ostatnio zawarta — 
odgrywa z jednej strony dla pań- 
stwa polskiego, a z drugiej — dla 
idei paneuropejskiej. 

Dwie sprzeczne w tej materji te- 
zy uzasadniać bądą pp.: minister 
Hipolit Gliwic i profesor Włady- 
sław Gumplowicz. Po referatach 
potoczy się ogólna dyskusja. 


Gorący dzień w Lodzi 


Cztery pożary w ciągu jednej doby 


W ciągu ostatniej doby miały 
miejsce 4 wypadki pożarów. 

Przy ulicy Nowomiejskiej 10 w 
nieruchomości Katza, powstał po- 
żar z przyczyny wadliwego urzą- 
dzenia komina, od czego zapaliła 
się drewniana ścianka. Pożar W 
krótkim czasie zlikwidowano. Stra 
ty nieznaczne. 

W  pończoszarni Kapelusznika 
Berka, przy ul, Kilińskiego 12, w 
czasie pracy wybuchł pożar, który 
z szaloną szybkością począł zagra 
żać całemu budynkowi. Na widok 
płomieni robotnicy rzucili się do 
ucieczki i zaalarmowali straż. Przy 
były I oddział straży po godzinnej 
akcji pożar zdołał zlokalizować, 
Spłonęły częściowo transnort poń- 


czoch i uszkodzone zostały maszy 
ny. Straty wynoszą około 5,000 
złotych. 

Drugi pożar  pończoszarni miał 
miejsce przy ulicy Jakuba 12, 
gdzie wskutek porzucenia niedopał 
ka papierosa zapaliły się pończo- 
chy znajdujące się na formach. 
Straż ogniowa pożar ugasiła w 
ciągu 20 minut. Straty wynikłe z 
przyczyny pożaru właściciel poń- 
czoszarni Miński Mendel  obliczz 
na 2,500 złotych. 

Przy ulicy Wagnera 7 zapaliły 
się sadze, a następnie ogień prze- 
niósł się do mieszkania lokatora 
Walenczaka Józefa. Przybyły IV 
oddział straży w ciągu pół godziny 
pożar zlokalizował. (a) 


Nr, 123 


Wa lódzkich ekranach 


„Jej chłopczyk” 
w „Casinie* 


Na ekranie kina „„Casino” po razi 
drugi oglądamy dźwiękowiec pro- 
dukcji czeskiej. Pierwszym był 
wspaniały dramat realistyczny — 
„Skąd niema powrotu” z Itą Ring. 
Tym razem teatr „Casino” wysta- 
wia również mocny i również bar- 
dzo realistycznie potraktowany dra 
mat „dej chłopczyk” z Magdą Bo- 
nią w roli głównej. 

Na podstawie tych dwuch fil- 
mów można już sobie wyrobić pe- 
wien pogląd na czeską sztukę, w 
każdym razie główne cechy pro- 
dukcji czeskiej uderzają w tych 
dwuch filmach z pełną wyrazisto- 
ścią, Cechami temi są. do perfekcji 
doprowadzone technika zdjęć oraz 
niezwykle subtelne operowanie 
szczegółami. Te szczegóły, trakto- 
wane ekspresyjnie, podane zawsze 
wę właściwem miejseu į często wy 
suwające się na czoło całej formy 
sztuki, są niezwykle wyraziste, 34 
skrctanń, które mówią więcej, niż 
Dużące "sceny i fragmenty. 

„Jej chłopczyk”, po za tymi 

szczegółami., jest jeszcze niezwykle 
ciekawy z punktu widzenia kon- 
strukcyjnego. Rzecz jest zbudawa- 
na na kontrastach: scena wesoła 
przeplata się ze smutną nietylko 
dla. urozmaicenia: ale dla lepszego 
uwypuklania zamierzeń autora: 
Dzięki tym cechom wyświetlany 0- 
becnie w „Casinie” film czeski 
jest niezwykle ciekawy. 
Jako utwór nawskroś realistyczny 
ilnstrujący dzieje nieszczęśliwej żo 
ny i matki, ma w Sobie „Jej chłop 
czyk” momenty bardzo mocne i do 
prawdy wzruszające. 

Magda -Sonja, artystka, którą 
żuwny jeszcze z- dawnych Dio- 
mych” czasów, gra rolę matki z 
mocą | przekonaniem. Mały Jaś 
Feher ma epizody wręcz świetne. 
Jerosław,Kocian. znakomity skrzy 
pek czeski. gra równie dobrze ka- 
dencję z koncertu Mendelssohna, 
jak i rolę muzyka — włóczęgi. 

Na początku oglądamy pannę 
Micky — myszkę w roli Carmen- 
city, kochanki toreadora. Ten film 
rysunkowy jest najciekawszym z 
filmów tej zabawnej gałęzi X mu- 
zy. 
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Dom przy ulicy Sienkiewicza 44 


jest przedmiołtem procesu między skarbem 
państwa i magisíraíem Łodzi 


Przy ul. Sienkiewicza nr. 44 
mieści się nieruchomość, skła- 
dająca się z budynków, zaję- 
tych przez państwowe - gimna- 
zjum, oraz placu o przestrzeni 
9.775 mtr. 

Gmachy te nfundował Ś. p. 
Karol Scheibler. 

Magistrat m. Łodzi, uważając 
się za właściciela placu i bu- 
dynków, wystąpił o wywałanie 
hipoteki i kiedy już tyiuł hipo- 
teczny był uregulowanv na 
rzecz gminy miejskiej, skarb 
państwa wystąpił do sądu; 
wszezynając spór o własność ca 
łej nieruchomości. 

W skardze do sądu działają- 
ca imieniem skarbu panstwa 
prokuratorja generalna wywo- 
dziła, że plac winien należeć 
do państwa, bowiem był prze- 
kazany jeszcze skarbowi rosyj- 
skiemu w 1887 r. i władze miej 
skie fakt ten uznały, Co zaś do 
bndynków. to wzniesione bvły 
ope z fumduszów, ofiaiowanych 
przez Ś. p. Karola Scheiblera 


na budowę gimnazjum państwo 
wego. 


Sąd okręgowy w Łodzi nie 
podzielił wywodów prokurato- 
rji generalnej, opierając się na 
następujących przesłankach: 

Ustalono, że plac i przed 
1887 r. znajdował się w posia- 
daniu gminy, a akt darowizny 
na rzecz skarbu rosyjskiego z 
tego roku nie był sporządzony 
przed notarjuszem, <zego wy- 
maga prawo. W myśl bowiem 
art. 241 ustawy notarjalnej tyl- 
ko takim aktem nieruchomość 
sporna rządowi rosyjskiemu 
mogla być przekazana. 

Nie odgrywa tu żadnej roli, 
ani zezwolenie b. rosyjskiego 
ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, ani protokuł zdawczo - 
odbiorczy, sporządzony w 1887 
r, gdyż są to akty administra- 
cyjne, nie mające żadnych skut 
ków w dziedzinie prawa cywil- 
nego i nie mogące przenieść 
prawa własności j zastonić ak- 
tu notarjalnego. 

Motywy powyższe dotyczyły 
kwestii sporu o własność placu, 
jeżeli teraz chodzi o własność 
wzniesionych na tym placu bu 


RE > Fr"! z ŚPI 


Kradzież w 


Łupem złodziei padły 


biały dzień 


przedmioty, wartości 


6 tysięcy złotych 


Kazimierska Sura (Zielona 47) 
w dniu wczorajszym udała Się ce- 
lem zaiatwienia interesów w mieś- 
cie, zamykając drzwi mieszkania, 

Gdy o godz. 16 wróciła do domu 
zastała drzwi otwarte, w pokojach 
zaś panował nieład, świadczący o 
pobycie złodziejów, 

Powiadomiła więc natychmiast 
policję, która w toku przeprowa- 
dzonego dochodzenia ustaliła, że 
złodzieje, najprawdopodobniej do- 
kładnie poinformowani wykorzy- 
stali sytuację i w czasie nieobec- 
ności gospodyni otworzyli drzwi 
mieszkania wytrychem,  poczem 
hezkarnie gospodarowali przez dłuż 


Strzał w teatrze 


W sali Angielskiej przy nl 
Al. I Maja 2, gdzie obecnie wy: 
stępuje teatr Dawida Hermana. 
zdarzył się w dniu wczoraj- 
szym nieszczęśliwy wypadek. 

Podczas wystawiania sztuki 
imspicjent į pomocnik reżysera 
Dawid Utrajch postrzelił się 
przez nieostrożność w lewe ra- 
mic. Wypadek uszedł uwadze 
całego zespołu, gdyż według 
tekstu sztuki kilkakrotnie voz- 
lega się podczas akcji huk, któ 
ry właśnie Ulrajch „robil“ za 
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AKAR „CAPIT OL” 


Dziś i dni nastepnych ! 


dźwiękowe, osnute na tle hu- 
laszczego żysia i awantur miłosnych magnatów 
uroczej krainy upojnego tanga. 


WESOŁY MADRYT 


Romans miłosny młodego markiza z ognistą, peł- 
ną żywiołowej namiętności tancerką hiszpańską, 


DŹWIĘKOWY 


Wspaniałe arcydzieło 


Role główne kreują: 


RAMON NOVARRO 
DOROTHY JORDAN 


Nadprogram: Świetna komedja dźwiękowa p. t 


„Precz z Taksówkami" 


CENY MIEJSC POPULARNE. 
powszednie o g. 4.30, w soboty i niedziele o g. 1.30 


pomocą rewolweru o ślepych 
:gha jach. i ; 

Rannego, nieprzytomnego i 
broczącego krwią  inspicjenta 
zauważyli aktorzy dopiero po 
ukończeniu się spektaklu. 

Niezwłocznie pospieszono 
mu z ratunkiem. Zawezwano w 
pobliżu mieszkającego lekarza, 
który udzielił rannemn pierw* 
szej pomocy. Lekarz stwierdził 
u Ulrajcha ranę postrzałową le 
wego ramienia od strony we- 
wnętrznej. 


Początek w dni 


ME 1 


sży czas w mieszkaniu, 0 czem 


świadczyły resztki pozostałej na 
stole uczty. 
Rabusie wyłamali drzwi szaf, 


szuflad, skąd skradli 1,000 zł. go- 
tówką, kilka dolarów, biżuterję, 
bieliznę, garderobę, futra a nawet 
i pościel. Łączną wartość skradzio 
nych rzeczy Określono na sumę 
około 5 do 6 tys. złotych. 

Włamywacze wynieśli swój łup 
z bezczelną śŚmiałością w biały 
dzień. 


dynków, to, zdaniem sądn okrę 
gowego, ma tu zastosowanie w 
całej rozciągłości art. 553 ko- 
deksu cywilnego, według które 
go wszelkie zabudowania uwa- 
ża się za wykonane przez wła- 
Ściciela, o ile stan przeciwny 
nie jest udowodniony, a w spra 
wie powyższej skarb państwa 
nie udowodnił, że gmachv były 
wzniesione nie przez gminę 
miejską, 


Z tych względów sąd okręgo- 
wy powództwo skarbu państwa 
przeciwko gminie miejskiej od- 
dalit, jednak prokuratoria zało 
żyła skargę apelacyjną. 


Sąd apelacyjny. który przy- 
stąpił już do rozważania tej 
sprawy, odroczył ją narazie wo 
bee złożenia szeregu nowych 
dokumentów. 


Teatr Artyst.-Literacko 


„DOBRY WIECZÓR” 


Kopernika 16. Tel. 184-66 
Dojazd tramwajami 5, 9, 16, 8. 
Dziś i dni następnych! 


POWOLUTKU A DO SROTKU!! 


Z udziałem Ireny Różyńskiej 

i Edwarda Czermańskiego. 
Pocz. o godz. 8.15 i 10.15, Sobota, 
Niedziela pocz. 6.15, 8.15 1 10.15. 


Przedsprzedaż w biurze „Reklama 

Polska“, Piotrkowska 101, od 11-ej 

do 6 wiecz., w niedz. i święta od 
1—53 p. p. 


NOWY KURS JĘZYKA 
ESPERANTO 

Dziś, w czwartek, dn. 7 bm. odbę 
dzie się w łódzkiem towarzystwie 
esperanckiem pierwsza lekcja no- 
wontworzonego kursu języka mię- 
dzynarodowego Esperanto. 

Kancelarja Ł. T. E. Południowa 
3, czynna w poniedziałki i ezwart- 
ki od godz, 8 do 10 w. przyjmuje 
jeszcze zapisy na powyższy kurs. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


Dziś, 8.30 „Ten, którego 

biją po twarzy 
Jutro, 8.30 „Ten, którego | 
biją po twarzy 


TEATR MIEJSKI 
Dziś, w piątek i w sobotę wie- 
czorem Wojciech Brydziński świę- 
ci tryumfy w Sztuce Andrejewa 
„Ten, którego biją po twarzy”. 8 
W sobotę i w niedzielę „Szwejk” 
W próbach „Trzykrotne wesele” 


TEATR KAMERALNY 

Dziś o godz. 9 wieczór wystąpi 
w teatrze Kameralnym znakomity 
aktor i humorysta Leon Wyrwicz, 
Świetny odtwórca typów — Leon 
Wyrwicz wystąpi w repertuarze 
humorystycznym i monologowym. 

W piątek, w sobotę i w niedzie- 
lẹ wieczorem komedja Franka „In- 
teres z Ameryką”. 

Na ukończeniu sztuka L. Piran- 
della „Rozkosz uczciwości” z Woj 
ciechem Brydzińskim w roli popi- 
sowej. 


TEATR POPULARNY 


Dziś, w piątek į w sobotę kome- 
dja W. Rapackiego „Ja tu rządzę”. 


WYSTĘP WŁADYSŁAWA WAL- 
TERA 

Dnia 9 maja o godz. 11 w nocy 
wystąpi w teatrze Miejskim Wła- 
dysław Walter. Wyborowy pro- 
gram wykonają Zdanowicz, Wan- 
da Szułe, W. Bańkowski, A. Pio- 
trowski i inni. Na program złożą 
się najnowsze przeboje warszaw- 


skie i balet. 


TEATR W SALI GEYERA. 
W sobotę, dnia 9 maja o godz. 
8.15 wiecz. i^w niedzielę o godz. 
4.15 popoł. i 8,15 wiecz. po raz 
ostatni wodewil w 4 aktach p. t- 
„Białe fartuszki”. 


KONCERT MISTRZOWSKI 
HUBERMANA 

W środę, dnia 13 b. m. oczekuje 
łódzką publiczność prawdziwa ucz 
ta artystyczna. W dniu tym odbę- 
dzie się w sali filharmonji nadzwy 
czajny koncert mistrzowski z U- 
działem ..króla skrzypków” Broni 
słąwa Hubermana. 

Artysta wykona utwory: Hinde- 
mita, Lalo, Bacha, Szymanowskie- 
go, Schuberta, Wieniawskiego i in 
nych. 

Początek koncertu o godz. 9,45 
wiecz. 

Bilety są rozchwytywane w ka- 
sie filharmonji. 

KONCERT 

Stowarzyszenie urzędników Skar 
bowych w Łodzi urządza dnia 7 
maja rb. o godz. 8,15 wiecz. w sa- 
li filharmonji przy ul. Narutowicza 
20 wielki koncert. Udział biorą: 
tenor opery warszawskiej Stani- 
sław Gruszczyński, znany skrzy- 
pek Stanisław Frydberg, oraz chór 
wspomnianego stowarzyszenia i OT 
kiestra pod batutą prof. K. Prosna 
ka. Przy fortepianie prof. Teodor 
Ryder. Przedsprzedaż biletów co- 
dziennie w cukierni Komara przy 
ul. Narutowicza 14 róg Piłsudskie 
go. 
GGOQIOOCGOGTRAGPOCGOGOOR 


Zapisujcie się 
na członków L.D.P.P. 


T 


Listy do Redakcji 


Wielce Szanowny Panie Redak- 
torze! 

Artykuł w numerze Pańskiega 
poczytnego dziennika z dnia 5 bm. 
zmusza mnie do nadesłania poniż- 
szego sprostowania, o którego u- 
mieszczenie na łamach „Głosu Po: 
rannego” uprzejmie upraszam, 

Autor wspomnianego artykułu 
wielołgbtnie atakuje mnie osobi- 
ście, co jest absolutnie nie na 
miejscu, bowiem działam lojalnie, 
bez zamiaru wkraczania į krzyżo- 
wania sfery czyichkolwiek intere- 
SÓW. i 


Nie mam potrzeby opierania 
swej egzystencji na składach człon 
ków organizacji, a jedynie okolicz 
ność, że przez pięć lat pracewa- 
łem w Łodzi w sprawach, związa- 
nych z niewypłacalnościami, œo- 
prowadziła mnie do '/ przekonania, 
że właściwie zorganizowany zwią- 
zek wierzycieli miałby wielkie za- 
danie do spełnienia i jest w najwyż 
szym stopniu potrzebny. 

Że wiedziałem o istnieniu związ- 
ku wierzycieli w Łodzi, ale nigdy 
aczkolwiek pertraktowałem z prze- 
szło 600 firmami w kraju i zagra- 
nicą, nie spotkałem się z działal- 
nością tego związku, — to chyba 
nie może być wysuwane, jako za- 
rzut przeciwko mnie. Niesłuszne 
jest również twierdzenie autora 0- 
mawianego artykułu, że pole dzia- 
łania takiej organizacji jest mint- 
malne. Ten pan myli Się; możliwo- 
ści prowadzonego po europejsku , 
związku wierzycieli są olbrzymie. 

Niezbyt na miejscu było twier- 
dzenie bez ogródek, że nie nie 
wiem o wiedeńskim związku wie- 
rzycieli. Muszę w tej materji zako- 
munikować, że mój ojciec, radca 
izby handlowej Arnoldo Sohr na- 
leżał do założycieli i czołowych 
funkcjonarjuszy tego związku. Pre- 
zydjum honorowe znajdowało sią 
w rękach przedstawicieli rodziny 
Pollak von Parneck, z którą przez 
pana Landsbeęrga z, Friedeku przez 
dłuższy czas, acz już przed wielu 
laty, pozostawałem w najbliższych 
stosunkach rodzinnych, 

Nie mogę twierdzić, że w ostat. 

nich latach Pozostaje w kontakcie 
z wiedeńskim związkiem wierzycie» 
li, ale o jego działalności, organi. 
zacji etc. posiadam najlepsze, źró- 
dłowe informacje. 
Niezbyt szczęśliwie równiez wybra 
no moment, by zapomocą tanich 
dowcipów mówić o Portugalji. Au- 
tor wydaje się być niezbyt dobrze 
poinformowany o najważniejszych 
wypadkach w Polsce, a jednocze- 
śnie nie jest widocznie zbyt bie- 
giy w geogratji i historji. Dzięki 
szłachetnemu zrozumieniu ze Stro- 
ny rządu polskiego, Polska podnio- 
sła państwo portugalskie do god- 
ności swego specjalnie uprzywile= 
jowanego, zaprzyjaźnionego kraju. 
Może autor artykułu zada sobie 
trud i zajrzy do „Dziennika U- 
staw” nr. 37 z dnia 23 kwietnia 
1931 r. 

Co się tyczy kolonji portugal- 
skich, ich bogactw etc., to odsy- 
łam autora wspomnianego artykułu 
do rozprawki, którą w najbliższym 
czasie wydam o Portugalji, jake 
takiej, oraz o jej dotychczasowych 
i przyszłych stosunkach z Polską. 

Twierdzenie, że za mało znam Sto 
sunki w Łodzi, łatwo mogę ode- 
przeć, zwracając uwagę, że zamie- 
rzam w najbliższym czasie wydać 
broszurkę p. t. „W Łodzi bez 
zmian”. Może autor artykułu sko- 
rzysta z tej broszurki, jako kon- 
spektu. 

Ponieważ nie mam zamiaru Wi- 
kłać się w dyskusje publiczne na 
łamach prasy, oświadczam niniej- 
szym, że na dalsze ataki reagować 
nie będę. 

Raz jeszcze serdecznie dziękująć 
Panu Redaktorowi za łaskawą go- 
ścinę, pozostaję 

z szacunkiem i poważaniem 
V. G. SOHR. 


„GŁÓS PORANNY" 
Łódź 


7 maja 1951r. 


GŁOS RADJOWY 


„GŁOS PORANNY’: 
LŁódź 
7 maja 1931 r.. 


Z polowań 


wiosennych 


Wrażenia myśliwego w zetknięciu z puszczą 


Wiosna idzie wielkimi krokami, 
a z nią powraca każdy z nas do 
wszechpotężnej natury. Wieśniak 
wyszedł już z pługiem na rolę, mie 
szczuch, choć trybu zajęć nie zmie 
CU NFO TaD 


KONCER ADOLFA GOLDFEDERA 

Pianista p. Adolf Golfeder, nie- 
dawny laureat konserwatorjum 
warszawskiego wystąpi w koncer- 
cie muzyki lekkiej dziś, w czwar- 
tek, o godz. 20,30, na którym wyko 
na walca Jana Straussa w opraco- 
waniu Ignacego Friedmanna i 5zó- 
stą rapsodję Liszta, 

Artysta, poważny, da się tym ra 
żem poznać w repertuarze lżej- 
szym. W sezonie obecnym wykonał 
p. Adolf Goldfeder na popołudnio- 
wym koncercie w filharmonji dwa 
koncerty fortepianowe z orkiestrą 
Mozarta i Liszta. Występ ten za- 
znaczył się świetną i arcymuzykal- 
ną interpretacją artysty, 


„WALKA Z DYFTERYTEM”, 

Przed mikrofonem rozgłośni 
łódzkiej „Polskiego Radja” zasią- 
dzie dziś, w czwartek, dnia T ma- 
ja o godz. 19.20 dr. Bronisław Kni 
ehowieeki, który wygłosi odczyt 
p. t. „Walka z dyfterytemm”. 

Odczyt ten został zorganizowany 
przez wydział zdrowotności publi- 
cznej magistratu m. Łodzi. 


Na śniadanie lub podwieczo- 


nia, może myślą bodaj wybiega 
rad poza szary bruk ulic, ponad 
dachy wielopiętrowych Kamienie. 

W ;duszach nawet tych, którzy 
już ze wsią od szeregu ` pokoleń 
zerwali, budzą się jakieś odległe 
atawizmy:.. 

Człowiek współczesny jest prze- 
cież potomkiem myśliwea, który 
przed tysiącoleciami mozolnie wy- 
kuwat .krzenienną siekierę, umo: 
cowywał ją ścięgnami zwierząt na 
drewnianem stylisku, by ruszać w 
puszczę, by z zasadzki podejść 
zwierzynę, upolowanego -jelenia 
czy tura poćwiartować i najsmako- 
witszą ówierć mięsiwa upiec na roz 
nieconem przed jaskinią ognisku. 

Dziś polujemy inaczej. Zamiast 
krzemiennej siekierki bierzemy do 
rąk wytworuą flinte z pierwszo- 
rzędnej fabryki, ale -= ale jak 
dawniej — zasadzamy się na zwie- 
rayne, a przedewszystkiem.., 

O tem co czuje myśliwy w  zet- 
knięciu z puszczą powie nam dziś 
o godz. 20.00 p. Jerzy Dylewski w 
feljetonie radjowym p. t. „Z polo- 
wań wiosennych”. Tydzień to prze 
cież zjazdu myśliwskiego w War- 
szawie, początek sezonu wiosenne- 
go w myślistwie — każdy też — 
jak sądzimy — kto interesuje się 
łowiectwem zechce posłuchać tego 
feljetenu. 


rek stanowi OVOMALTYNA 
najodpowiedniejsze pożywie- 
nie „uzupełniające dla matek, 
dzieci, ozdrowieńców 
istarców, jednem słowem 
dla wszystkich, którzy po- 
` trzebują wydatnego odży- 
wiania, aby móc nadążyć 


wymaganiom 


IÈ RET 


Portrety radjowe 


DS qe 


życia. 


król akompaniatorów 


Niebieskawe wnętrze kame- 
ralnego studja puste, Żyrandol 
kryształowy płonie jednak bla- 
skiem wszystkich lamp, które 
opalizują skąpane w kłębach 
dymu, wypelniającego pokój. 

Fortepian rozwarty uśmiecha 
się rozlewnie na całą szerokość 
klawiatury. Na nim porzucone 
— leżą okulary wyjęte z etui i 
papierośnica z mocno przerze- 
dzoną zawartością. 

We drzwiach pojawia się po- 
stać profesora Ursteina, zlekka 
w ramionach pochylona ku 
przodowń. Drobnym, nerwo- 
wym krokiem odmierza prze- 
strzeń, dzielącą go od fortepia- 
nu. Jest w swojem królestwie. 
Zasiada. Zaczyna grać. I zapo- 
mina o świecie. 


— Panie profesorze — tele- 
fon! — anonsuje wesoły głos 
z najbliższego sąsiedztwa. 

— Ach, te telefony!  Czegoż 
tam znowu chcą?! Naprawdę, 
człowiek nigdy nie może za- 
cząć pracować na serjo — u- 
skarża się profesor do spotyka- 
nych po dródze kolegów i spie- 
szv z grymasem zniecierpliwie- 
nia do aparatu. Ale przy telefo- 
nie już dobrze. Rozmawia z ca- 
łą pogodą i dobrocią. Przyrze- 
ka, obiecuje, nawet sam zaofia- 
rowuje się z uprzejmościami. 

Profesor Ludwik Ursteim jest 
niesłychanie skupiony i sharmo 
nizowany. I jak sam o sobie 
mówi, całe życie z ufnością 
poddawał się fali losu, jakby w 
przeczuciu, że gdy ona się zmę- 
zy, będzie mógł sprzeniewie- 


rzyć się jej na rzecz fal radjo- 
wych. 

Znakomity akompanjator, 
pianista i profesor w jednej o- 
sobie jest mimo wszystko prof. 
Urstein niezwykle skromny. 

Gdy 24 kwietnia 1930 roku 
Polskie Radjo zapragnęło u- 
czcić zasługi jego 40-letniej pra 
cy artystycznej wieczorem mu- 
zycznym jubilata, czuł się po- 
czątkowo bardziej tem zażeno: 
wany, niż szczęśliwy. I zdaje 
się, że poczuł się najszczęśliw- 
szym... dopiero po skończonym 
wieczorze, u... Briihla. 

— Ale profesor powie nam 
coś o sobie? 

— Jakto o sobie? 

— No, kropnie pan przed 
mikrofonem feljetonik osnuty 
na przeżyciach własnych. 

— Ja mam mówić? O sobie? 
A to doskonałe! Czyżby już nie 
nie było do grania? 

— I pogra pan trochę i po- 
gada — uspokaja jnterlokutor. 

Poszło jakoś. I to nawet 
wspaniale! Ale profesor ciągle 
miał pewne zastrzeżenia, a naj 
większe w stosunku do fotogra 
fów i wywiadowców praso- 
wych, którzy, poza przyjaciół- 
mi, tłumnie się ma tę uroczy- 
stość zbiegli. 

Wszelkiej prasy . i reklamy 
profesor nienawidzi i potrafi to 
okazać z właściwą sobie dobro- 
cią i stanowczością. Nawet naj- 
bliżsi nic tu wskórać nie mogą. 

Po koncercie w Hamburgu, 
dokąd jeździł z Kiepurą, nie 
dał nikomu żadnych notatek. 


Bo usłyszymy dziś przez radjo? 


11.58 Sygnał czasu i hejnał. 

12.15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

12,35 Koncert szkolny z filharmo 
uji warszawskiej w wykonaniu 
ork. filh, pod dyr. Kazimierza Wil 
komirskiego, p. Stanisławy Kor- 
win-Szymanowskiej (sopr.), Wacła- 
wa Kochańskiego (skrzypce). (W 
programie utwory Karłowicza, Stat 
kowskiego i Szymanowskiego. 

14.00 „Pech i szczęście” — wy- 
głosi p. M. Ankiewiezowa, 

14.40 Komunikat. ligi obrony 
pawietrznej i przeciwgazowej. 

14.55 Odczyt z Katowie p. t 
„Dniestrem do ujścia Zbrucza” 
wygł. dr. K. Załuski, 

15.30 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Odwet Rosji za powstanie 
styczniowe” — wygł. prof. H, Mo- 
ścicki. 

15.50 Odczyt dla maturzystów 
„Joseph Conrad” — wygł. prof, 
K. Górski, 

16.15 Muzyka z płyt graimofono- 
wych, 

17,15 Odczyt dla maturzystów 
p. t. „Wyobrażenie dzikiego o swo 


jej osobowości i duszy” — wyg. 
dr. St. Żejmo-Żejmis. 
17.45 Koncert solistów. Wyko- 


nawcy: Lucyna Szczepańska (Sopr.) 
Bolesław Ginzburg  (wioloncz.) i 
L. Urstein (akomp.). 

18.45 Rozmaitości. 


Jedyna skoncentrowana odżywka witaminownwa 


OVOMALTINE 


DO NABYCIA W KAŻDEJ) APTECE I DROGERIE 
Próby wysyła na żądanie bezpłatnie 
FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 


Dr A. WANDER, SPÓŁKA AKCYJNA KRAKÓW —P 


— No, co tam było w Ham- 
burgu, profesorze? 

— Nic. 

— Jakto nic? Sensacja szalo- 
na! 

— Żadnej. 

— Nie rozumiem? 

— Bardzo proste. Sensacja 
jest wtedy, gdy zdarzy się coś 
niezwykłego, nieoczekiwanego. 
A w tym wypadku — to nie 
miało miejsca. 

— A występ Kiepury? 

— To było w programie. 

— A jego niesłychany sukces 
i entuzjazm publiczności?! 

— Także. Bo przecież Kiepu- 
ra jest tak pewny, jak płyta 
gramofonowa. On nie zawie- 
dzie. Więc widzicie państwo sa 
mi, że sensacji nie było. — Nie- 
ma o czem mówić, a tem wię- 
cej pisać, — Chociaż przepra- 
szam, pewne sensacje to ja mia 
łem — po hamburskim homa- 
rze zjedzonym na pożegnalnej 
kolacji. Potem sobie urozmai- 
całem drogę ciepłemi okładami. 
Powiem, że to do pewnego stop 
nia skróciło mi czas podróży. 

-— To rzeczywiście niemiłe 
intermezzo. 

— Dlaczego? Tak mi potem 
smakowała „polska kaszka''l... 

Lecz gorzej od hamburskiego 
homara trawi nieraz profesor 
Urstein  ...śpiewaczki! Kwa- 
dranse młodych talentów zamie 
niają się dla niego w dantejskie 
godziny. 

— Śliczny ma pani głos 
tylko pani śpiewać wcale 
umie — posłyszy jedna. 

— A gdzie jest właściwie pa- 
ni repertuar? — zwraca się do 
drugiej, w której rękach drżą 
strzępy „Jaśkowej doli“ i „Po- 
lały się łzy me czyste, srebrzy- 


nie 


1910 Komunikat izby przem. 
handl. w Łodzi, j 

19.20 Odczyt zorganizowany 
przez wydział zdrowotności pii- 
blicznej magistratu m. Łodzi. „Wal 
ka z dyfterytem” wygł. dr. Broni- 
sław Knichowiecki. 

19.40 Dziennik radjowy z War- 
$zawy. 

20,00 Feljeton p. t. „Z polowań 
wiosennych” — wygl. J, Dylewski 

20.15 Pogadanka radjotechnicz- 
na. 

20,30 Koncert muzyki- lekkiej 
w wykonaniu ork. P. R. pod dyr. 
St, Nawrota i A. Goldfeder (forte- 
pian). 

21.30 Słuchowisko z Warszawy 
„Uciekła mi przepióreczka” St. Że- 
(ssp 

2215 Koncert solisty z Krako- 
Wa. 

22.35 Komunikaty PAT, 
orol., polic., sport, oraz 
lekka i taneczna. 


mete- 
muzyka 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

Kalundborg (1154) i 

21.00 Utwory Borodina: Symfo- 
nja. H-moll i Tańce połowieckie, 

Daventry (1554) i Londyn (261) 

21.35 Cortot gra 24 prelndja Szo 
pena op. 28. 

Hilversum (299) 

19.10 Opera R. Wagnera 
wacy Norymberscy”. 


„Spie- 


Wiedeń (516) 

20,40 Koncert (Uwertura Men- 
delssohna „Hebrydy”, Serenada 
Mozarta, Suita baletowa „Dziadek 
dó orzechów” Cznujkówskiego, Kon 
cert fortepianowy Schumana, PO 
tępienie Fausta” Berlioza). 


Bukareszt (394) 
20.30 Koncert (Uwertura „Wolny 
strzelec” Webera, Koncert, fortepia 
nowy C-moll Beethovena, Sinto- 
nietta Tanemana, Uwertura „„Holep 
der-Tułacz” Wagnera). 


Nocny konceri 


na wszystkich falach 
polskich 


Nocny. dwudziestominutowy 
koncert krakowski, który transmi- 
tują wszystkie stacje polskie, a 
więc i rozgłośnia łódzka dziś, w 
czwartek, dnia 7 maja © godz. 
22.15, obejmuje tercety na głosy 
eńskie przy  akompanjamencie 
fortepianu, w wykonaniu pp. Marji 
Roszkowskiej (sopran), Jadwigi 
Szczerbińskiej (m.-sopran) i Haliny 
Hrabiówny (alt). Następnie usłyszy 
my kwartety solowe Brahmsa w 
wykonaniu p. Jadwigi Szczerbiń- 
skiej (m.-sopran), Haliny Hrabiów- 
ny (alt), Z. Wożniaka (tenor) I 
A. Wolaka (bas). 


OVOMALTYNA jest silnie 


skoncentrowanym wyciągiem 
słodu, świeżego mleka, jaj 
i kakao, zawierającym wita 
miny i lecytynę, Skutkiem 
tego OVOMALTYNA 
wzmacnia organizm, daje 
wyczerpanym nerwom nowe 
siły i powoduje spokojny 


ste“... — Właściwie iest nad 
czem popłakać. Jeszcze te nie- 
dobitki nie opuszczą studja, 
gdy woźny melduje wielką pri- 
madornę. 

— Ach! Boże, czegoż ona 
chce znowu ode mnie?!— otrzą 
sa się profesor, jak przed uprzy 
krzonym owadem. Lecz, gdy 
czarowna dręczycielka pojawia 
się na progu, łagodne oczy pro 
fesora już uśmiechają się do 
niej przyjaźnie, a dłoń do ser- 
decznego wyciąga się uścisku. 

— No, jak mi miło. Cóż pa- 
nią sprowadza? —  tapytuje, 
jakby chciał odsunąć nieubła- 
ganą teraźniejszość. 

— (Chciałam pośpiewać, pro- 
fesorze drogi! 

I śpiewają. Bo osłateczność 
zmusza niekiedy profesora i do 
tego. A primadonna, korygując 
drobną skazę na paznokciu, nie 
chce przez dezynwolturę czy 
zapamiętanie skorygować upar 
cie powtarzanej wadliwej fra- 
zy. W tych chwilach jedynie 
myśl, że wszystko ma swój kres 
— utrzymuje profesora w nie- 
zmąconej równowadze. 

— Profesorze, czemu pan się 
nie żeni? — pyła twór niewie- 
ści, wiedziony ciekawością, a 
może i nadzieją. 

— Bo gdy kiedykolwiek po- 
myślałem sobie o małżeństwie.., 
to zawsze trzeźwiałem. 

= 01M? 

— 0! bo pijaństwo i małżeń- 
stwo mają się do siebie odwrot- 
nie proporcjonalnie. Człowiek 
pijany najpierw staje się mę- 
lancholijny, a potem nie wie co 
czyni. Człowiek zaś, gdy się że- 
ni, to najpierw nie wie co czy- 
ni — a potem staje się melan- 
cholijny., 


wzmacniający sen. 
CESSA 


— I tylu pięknym kobietom, 
które pan spotkał w życiu, tylu 
śpiewaczkom, którym pan a- 
kompanjował — mógł się pan 
oprzeć? 

— Może łaźnie dlatego, że 
były... $piewaczkami. 

Listy jednak, które przycho» 
dzą do radja, cieszą serce pro- 
fesora i to może specjalnie Ji- 
sty od wielbicielek. Odwiedza 
„Skrzynkę Pocztową* niby od 
niechcenia, dowiadując się, czy 
co nie nadeszło, lub też sam 
sprawdza swą kartotekę. Jest 
niezwykle wrażliwy, dobry ł 
subtelny. Zna świat szeroki | 
zna ludzi. Ma szezodrą dłoń dla 
innych — dla siebie małe wy 
magania. 

To też od tej chwili, w któ. 
rej pojął, że pieniądze łatwiej 
pożyczyć, niż zarobić — poży- 
:cza wszystkim, a szczególniej 
młodym swym przyjaciołom, da 
których dziwną żywi słabość, 

Sam chodzi czesto z paroma 
złotymi w kieszeni. 

Gdy mu ktoś z zaufanych ra- 
dzi, aby nareszcie zaczął żyć 
dla siebie, bo samem uwielbie- 
niem ludzkiem niktsię jeszcze 
nigdy nie nasycił, przecina dy: 
skusję krótką odpowiedzia: 

— Nieraz zapyływalem mat: 
ki, czy nie urodziłem się przy- 
padkiem w czepku? — Ale ona 
odpowiadała mi wówczas z mn- 
śmiechem: „Tyś nigdy nie swo: 
jego nie miał!*.. A jednak mia- 
łem — dziwne, niezawodne 
szczęście do za1dzi... 

I oczy profesora 
zaduma. 

Jednak matka jego miała ra- 
cję — bo do dziś...„serce i du- 
sza profesora należą do wszyst- 
kich. M, A. 


przesłania 
Í 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
7 maja 1981 r, 


469 robotników 


Wzrost zatrudnienia 
w bawełnie 


Na podstawie danych związ- 
ku przemysłu włókienniczega 
w państwie polskiem, stan za- 
trudnienia w firmach do związ 
ku tego należących w okresie 
od dnia 20 do 26 kwietnia r.b., 
w wielkim przemyśle wełnia- 
nym przedstawiał się następu- 
jaco: przez 6 dni w tygodniu 
pracowało 16 fabryk, przez Ń 
dni — 5 fabryk, przez 4 dni — 
8 fabryki, nieczynnych zaś zu- 
pełnie było 3 fabryki. Razem 
wiec w 23 fabrykach pracowa- 
ło 14.935 robotników, co w po- 
rówauaniu z okresem poprzedza 
jącym wykazuje wzrost zatru- 
dnionych robotników ©0 82 ø- 
soby. 

W wielkim przemyśle bawel- 
nianym przez 6 dni w tygodniu 
pracowało 25 fabryk, przez 5 
dni — 6 fabryk, przez 4 dni — 
2 fabryki, przez 3 dni — 4 fa- 
bryki. nieczynne zupelnie były 
2 fabryki. Razem więc w 39 fa 
brykach zatrudnionych było 
46.657 robotników, co w poró- 
wnaniu z okresem poprzedzają 
cym wykazuje wzrost zatru- 
dnionych robotników o 469 o- 
sób, 


ltych wywieziono: 


„GŁOS PORANNY" 


Łódź 
7 maja 1931 r. 


„Boiyczka kolejowa -- drogim sukcese 


Opinja niemiecka © koncesji Śląsk—Baltyk 


i 


„Berliner Tgb. zamieścił 
wstepny artykuł o linji kolejo- 
wej Śląsk Bałtyk. 

Artykuł stwierdza, że 
linja ta zmieni oblicze Europy 
tak pod względem gospodar- 

czym, jak i politycznym. 

Polska wywoziła dotychczas 
swój węgiel przez Hamburg, 
Lubeke i Szczecin. 

Po wybudowaniu tej linji ko 
rzystanie z tych portów nit- 
mieckich odpadnie. 

Następnie Polska sprowadza- 
ła szereg surowców również za 
pośrednictwem niemieckich por 
tów, czego już w najbliższych 
latach czynić nie będzie, 

W ten sposób 


uowa linja kolejowa wyruguje 
zupełnie porty niemieckie. 

Linja ta zbliży również i 
Czechosłowację z morzem, 
gdyż i ten sąSiad Polski będzie 
niezawodnie chętnie korzystał 
z tanich uSług tej linji, 

W ten sposób Niemcy zostają 
ekonomicznie okrążone, a ich 
ruch tranzytowy zmniejszy się 
do minimum. 

Pożyczka udzielona przez 
Francję ma budowę tej linji, 


twierdzi dalej cytowany arty- 
kuł, jest odpowiedzią Francji 
na plam austro - niemieckiego 


Anschlussu. 

Owa linja kolejowa posiada 
wybitnie strategiczne znaeze- 
nie, 


W razie wojny z Niemcami, 
lub Rosją, Polska wykorzysta 
tę kolej w całej pełni, Budowa 
więc jej jest odpowiedzią dla 
Niemiec i dla Gdańska. 

Gdańsk zostanie przez uową 

kolej zniszczony, 
gdyż tą linją pójdą wszystkie 
masowe towary do Gdyni, 

Nakoniec pismo szeroko 0- 
mawia warunki pożyczki, pod- 
kreślając, że 

nie są one lekkie dla Polski, 
zważywszy jednak, jak bardza 
nieufny jest kapitał obcy dla 
krajów nieznanych (?) 
uzyskanie tej pożyczki jest dla 

Polski sukcesem, choć dość 

drogim. 


Wzrost eksportu włókienniczego 


Wywóz koniekcji rozwija się pomyślnie 


Eksport towarów włókienni- 
czych i półfabrykatów, według 
danych związku eksport. prze- 
mysłu włókienniczego przedsta 
wiał się w kwietnin r. b, jak 
aastępuje: 

towarów bawełnianych 


2884 kg. za 


Rumuński kartel wełniany 


ustalił nowe warunki i ceny 
produkcję do uznania poszcze- | 254.672 kg. za. zł. 2.700.660, 


Przed kilku dniami odbyło 
się w Kronsztadzie walne ze- 
branie członków rumuńskiego 
kartelu fabryk wełnianych. 
Kartel ten obejmuje 98 proc. 
wszystkich przedsiębiorstw ru- 
muńskich, reprezentujących 
4200 krosien. 

W wyniku dyskusji 
tychczasową działalnością 


nad do- 
po- 


słanowiono ustalić jednolite cej watne 
ny i warunki, pozostawiając I dla wojska, poczty i kolei. 


gólnych. firm, 


! sumę 38.695 zł, towarów baweł 


nianych kołorowych 68.549 kg. 
za zł, 550.204, towarów półweł 
nianych 6.358 kg. za zł. 87.023, 
towarów wełnianych 76.743 kg. 
za zł. 857.084, odzieży i konfek 


bia- jeji 34.765 kg. za zł. 616.143 zł., 


stożków do kapeluszy 103 kg. 
za zł. 4.790, przędzy bawcłnia- 
nej kolorowej 21.841 kg. za zł. 


164.061, przędzy wigonjowej 
21.677 kg. za zł. 59.160, oraz 
przędzy czesankowej 21.752 


kg. wartości 323.500 zł., łącznie 
wywieziono w kwietniu r. b. 


W porównaniu z marcem r. 


Ustalono również skasowanie bież. eksport wzrósł zarówno 
nadgodzin į wprowadzenie 40-! pod względem ilości jak i war- 


godzinnego tygodnia pracy. 
Kredyty akceptowe udziela- 

ne będą do 6 miesięcy. Za go- 

tówkę udzielane będzie skonto. 


tości, bowiem w marcu r. b. 
wywieziono 217.050 kg. war- 
tości 2.291.607 zł. 


Natomiast w porównanin z 


Kartel obejmuje dostawy pry- | kwietniem r. ub. eksport spadł 


z pominięciem 


dostaw | prawie o połowę, gdyż w kwie- 


tniu r. ub. wywieziono towa- 


Nadzory i upadłości 


W dniu wczorajszym na wokan 
Azie wydziału handlowego znalazła 
się charakterystyczna Sprawa. 

Adw. Pełka, pełnomocnik Chaji 
Friedmanowej  (Ciegielniana 9) 
wniósł skargę powodową przeciw- 
ko masie upadłości firmy „Noeche 
mie Friedman, sprzedaż przyborów 
fotograficznych” (Piotrkowska 62). 

Dnia 23 marca 1929 r. powódka 
zawarła umowę intercyzy przed no 
tarjuszem Jeżewskim, mocą której 
ujawniła jako wyłączną swoją wła 
sność m. in. gotowiznę w sumie 
5,000 dol. USA., którą przyjął pod 
swój zarząd Noechemie Friedman. 

Friedmanowi ogłoszono upa- 
dłość w roku 1930. 

Powódka zgłosiła swoje preten- 
sje do masy w sumie zł. 26,000. 

Na posiedzeniu kontradyktoryj- 
nem w dn. 23 lutego r. b. żądanie 
powódki przyjęcia do masy jej wie 
rzytelności zostało oddalone. 

W skardze powodowej prosił 
adw. Pełka o zasądzenie od masy 
upadłości firmy „Noechemie Fried 
man sprzedaż przyborów fotogra- 
fieznych* na rzecz Chaji Friedmano 
wej zł. 23,426 z proc. od daty skar 
gi do dnia zapłaty wraz z» koszta- 
mi sądowemi. 

Ponadto wpłynęło pismo adw. 
fkppera, syndyka / tymczasowego 
upadłości Naechemie Friedmana, 
w którem komunikuje, że na po- 
siedzeniu  kontradyktoryjnem w 


sprawie przyjęcia do masy upa- 
dłości firmy „N. Friedman” zapa- 
dła decyzja wierzytelności, by Cha 
ji Friedmanowej do masy nie przy 
Jac. 

Sąd zasądził od znajdującej się 
w stanie upadłości firmy „N. Fried 
man” sprzedaż wyrobów fotogra- 
ficznych na rzecz Chaji Friedma- 
nowej zł. 23,430 z 10 proc. od dnia 
20 marca 1951 roku do uiszczenia. 

Ponadto zasądził na rzecz po- 
wódki zł. 1,000 kosztów sądowych 
i wynagrodzenia za prowadzenie 
sprawy. Powództwo w części rosz- 
czenia o przywilej pozostawił bez 
rozpoznania. 


W październiku 1930 r. ogłosił 
sąd upadłość firmy „Zakłady De- 
karsko-Blacharskie i  Asfaltowe” 
wł. Jan Maciński, Senatorska 18. 

Upadłego oddano pod dozór po- 
licji. 

W kwietniu r. b, odbyło się ze- 
branie wierzycieli. Upadły zapropo 
nował układ na 20 proc. płatne w 
4 ratach w ciągu 2 lat po 5 proc. 
co pół roku. 

Ponieważ za układem głosował 
jeden wierzyciel, reszta zaś w licz- 
bi 7 oponowała, został zawarty 
(związek wierzycieli. Syndykiem 
ostatecznym wybrany został obroń 
cą Wawrzyński, ; 

Sąd postanowił zebranie wierzy 
cieli w przedmiocie zawarcia ukłą- 


du wierzycieli i wyboru syndyka 
ostatecznego i kasjera w osobie 
obr, Wawrzyńskiego —  zatwier- 


dzić. 


RS * kod 


W kwietniu wpłynęła do wydzia 
łu handlowego skarga rzecznika 
Jakuba Maschlera i Ignacego Ma- 
schlera — adw. Słomińskiego prze 
ciwko Marknsowi Maschlerowi (11 
Listopada 80), Hermanowi Szyffe- 
rowi (Zawadzka 30) i 8. Zmigrodo- 
wi (Katowice, Szopena 2). 

Powód z pozwanymi zawarł 
spółkę z ogran. odpowiedzialnoś- 
cią p. f. „Vis” z siedzibą w Łodzi 
z terminem do dnia 1 lipca 1933 
r. celem wyrobu i handlu obu- 
wiem. 

Powód. posiadając większość u- 
działów (52 proc.) i mieszkając 
stale zagranicą, postarał się o ogra 
niczenie zarządu powierzonego 
Markusowi Maschlerowi i Hermano 
wi Szyfferowi w ten Sposób, iż 
został uzupełniony odnośny punkt 
umowy spółkł. a miamowicie: 
dodana klauzula, że do ważności 
zobówiązań spółki niezbędny jest 
podpis Ignacego  Maschlera (syna 
Jakuba) czyli, że zobowiązania mo 
ga być podpisane tylko przez Igna 
cego łącznie z jednym z dotych- 
czasowych zarządców. 

Tymczasem Markus  Maschler 
i Herman Szyłfer podpisywali sa- 
mi weksle, Wobec powyższych da 


rów 450.969 
4.505.247 zł. 
Dane powyższe nie uwzglę- 
dniają wywozu surowej przę- 
dzy czesankowej, a jednocześ- 
nie poraz pierwszy uwidacznia- 
ja wywóz odzieży i konfekcji. 
Dość znaczne sumy pozatem 
przypisać należy udzielonemu 
zwrotowi cła, w wysokości 325 
zł. od każdych 100 kg. odzieży. 


za sumę 


U 
o 
KĘ. 


GŁOS HANDLOWY 
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Pożyczka zagraniczna 


dla Czechosłowacji 


Donoszą z Pragi, że rząd czecho- 
słowacki, który niedawno podpisał 
z grupą banków traneuskich umo- 
wę w sprawie pożyczki w wysoko- 
ści 50 miljonów dolarów, pertraktu 
je obecnie z bankami amerykań- 
skimi w Sprawie nowej Pożyczki 
na sumę 20 miljonów dolarów. Po- 
życzka ta miałaby być zaciągnięta 
na tych samych warunkach, co po- 
przednia, a więc oprocentowanie 
5 proc., kurs emisyjny 95 proc. 
Wiadomości podane przez prasę, 
jakoby na czele konsorcjum udzie 
lającego wspomnianego kredytu 
miał stać National City Bank w 
Nowym Jorku są nieprawdziwe, 
bank ten bowiem oświadczył, że 
pożyczką tą się nie zajmuje. 


RACJONALIZACJA REKLAMY 

W sali „Ligi mocarstwowego 
rozwoju Polski” wygłosił interesu- 
jący odczyt Wiktor Runbdakin na 
temat „Racjonalizacja reklamy i 
jej społeczne oddziaływanie”. 

Odczyt ten traktował o palącej, 
a przytem tak zaniedbanej u nas 
kwestji, dnia dzisiejszego. 

Referent podkreślił znaczenie re 
klamy z punktu widzenia kupują- 
cych mas i jej oddziaływanie na 
każdy poszczególny odcinek życia 
gospodarczego; w dobie obecnej 
obok racjonalizacji produkcji wy- 
suwa Się również postulat racjona 
lizacji reklamy, 

Na podstawie szeregu danych 
wskazał prelegent, jak posługują 
się reklamą największe koncerny 
zagraniczne i krajowe w walce o 
konsumenta. 


Rynek pienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 8.905 : 

8 proc. Tow. Kred. Łodzi 68,25 
68.— 

Bank Polski 125— 124,75 
Tendencja wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 

CZEKI 

Belgja 124.15 

Holandja 358.70 

Kopenhaga 239.— 

Londyn 43.41 

Nowy Jork — kabel 8,928 

Nowy Jork — czeki 8,92 

Oslo 239,01 

Paryż 34,89 i pół 

Praga 26,44 

Szwajcarja 171,96 

Wiedeń 125,60 

Włochy 46,75 

Berlin 212,57 


AKCJE 
Polski 125.— 
Lilpop 21— 
Zachodni 55— 
Starachowice 10,50 
AIIE r E ES 
Przy bladej, szarawo-żółtej ce- 
rae, przegasłych oczach, złem samo- 
poczuciu, zmniejszonej chęci do pra- 
cy, ogólnem przygnębieniu, ciężkich 
snach, bólach żołądkowych, ucisku 
mózgowym i chorobliwem podniece- 
niu zaleca się pić przez kilka dni 
zrana naczczo szklankę wody gorz- 
kiej Franciszka-Józefa. Żąd. w apt. 


nych proszą sąd o uznanie umowy 
spółki z ograniczoną odpowiedzial 
nością za rozwiązaną z winy po- 
zwanych. 

20 kwietnia r. b. wpłynęło poda 
nie Marji Bebety Cech, pełn. Jaku 
ba Maschlera, powoda, oraz Herma 
na Szyffera, Markusa  Maschlera 
i Salo Źmigroda pozwanych o uma 
rzenie sprawy na zawsze i uchyle- 
nie decyzji z dnia 14 kwietnia rb. 
zabezpieczającoj powództwo i w 
przedmiocie sekwestru, gdyż nastą 
piło pogodzenie się stron. 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
3 proc. premjowa budowlans 
45 — 
Inwestycyjna 87,50 
6 proc. dolarowa 71,50 
8 proc. BGK. 94.— 
4 i pół proc. ziemskie 51,50 
8 proc. Warszawy 73,25 T34 
78,15 
8 proc. Łodzi 68.—n 
8 proc. Piotrkowa 63,75 
10 proc. Radomia 76.— 
10 proc. Siedlec 75— 
6 proc. obl. poż. konw. Warsza 
wy z 1926 r. VI em. 51,50 
Konwersyjna 48.25 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknięe 
cie: 

maj 5,24 czerwiec 5,27  lipieg 
5,81 sierpień 5.36 październik 5,49 
listopad 5,46 grudzień 5.54 sty- 
czeń 5,58 marzec 5,67 kwiecień 
5,71 loco 5,48. 


LIVERPOOL 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
lipiec 8,07 wrzesień 8.23 pat- 
dziernik 8.29 listopad 8,36 marzec 
8,64 loco 8.35. 


NOWY ORLEAN 
Bawełna amerykańska, zamknięe 
cie: 
maj 9,70 lipiec 9,87 pażdziernik 
10.21 grudzień 10,25 loco 9,45 


NOWY JORK 

Bawełna amerykańska: 

Zamknięcie: loco 9.70. 
Kontrakty: styczeń 10,54 luty 
10,63 marzec 10,74 czerwiec 9,65 
lipiec 9,83 sierpień 9,95 wrzesień 
10,10 listopad 10.30 grudzień 10.47 


ALEKSANDRJA 
Bawełna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 17,10 maj 
15,45 lipiec 15,98 listopad 16.83 

AShmouni: czerwiec 11,18 sicr- 
pień 11.48 październik 11.85 gru- 
dzień 12,07 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
7 maja 1931 r. 


Bar Kochba-Legia (W.) 


zawody w podnoszeniu 


ciężarów 


Jak się dowiadujemy. w sobotę, 


dnia 23 maja odbędzie się w Lo- 


dzi mecz w podnoszeniu ciężarów 


o mistrzostwo Polski między naj- 
silniejszemi zespołami  atletyczne- 
mi w Polsce Bar Kochbą łódzką i 
Legją warszawską. 

Ze względu na wspaniałych za- 
wodników, jakich posiadają oba 
powyższe kluby spodziewać się 
należy, że w dniu tych zawodów 
polski sport atletyczny wzbogaci 
się w nowe rekordy w podnosze- 
niu ciężarów, 


Kolarski bieg 


na przełaj 
organizuje Ł. K, S. 


Sekcja kolarska ŁKS. organizu- 
je w dniu 14 bm. międzyklubowy 
bieg kolarski na przełaj na prze- 
strzeni 25 klm., w którym wezmą 
udział zawodnicy łódzkich klubów 
kolarskich. 


GŁOS SPORTOWY 


Schmeling o Striblingu 


Co mówi mistrz świata o swym najbliższym przeciwniku? 


Niemiecki mistrz 


Maks Schmeling, który w naj- piętnastej 


tak jak jego 
nadchodzącej 


bliższych dniach, 
przeciwnik w 
walce Young Stribling 
uczynił — rozpocznie trening 
w pobliżu miejsca spotkania 
Claveland, wypowiedział się o- 
becnie o swym przeciwniku. 

Schmeling ceni go dosłatecz- 
nie, sądzi jednak, że zmiażdży 
go w 15-tu rundach. Z okazji 
walki w French Lick oświad- 
czył Schmeling przedstawicielo 
wi Nev York Herald: 

„Lepszy zapaśnik powinien 
zwyciężyć”. 


bokserski | Mimo to jednak sądzi on, że w 


rundzie zwycięży, 
gdyż, jego zdaniem, Stribling, 
nie wytrzymuje porównania z 


już to | Jackiem Sharkeyem. 


Nie wyklucza on estatecznie 
możliwości porażki. W tym wy 
padku zazmaczył, że będzie wal 
czyć jeszcze trzy albo cztery 
<azy. 


Zupełnie inną opinję wypo- 
wiada natomiast Schmeling o 
Primo Cammerze, słynnym bo- 


kserze włoskim. Jest to dobrze 
zbudowany mężczyzna, ale nie 
tak dostatecznie wyszkolony 
technicznie, aby wysunąć się 


Przytem nie czynił on bynaj |na czoło bokserów świata. 


mniej aluzji, że tym 
przeciwnikiem jest on. 
Schmeling oglądał Striblinga 
podczas walki, 
Maks wie, 
silny 


lepszym 


że Stribling jest 
i doświadczony bokser. 


CASINO 


Dziś i dni następnych; 


Czeski film, który trynmfalnie przeszedł SEM p. t: 


100 proc. dźwiękowiec 
mówiony po Czesku. 
Potęga uczuć matki i piekło 
udręczeń przez które brnie po” 
rzucona przez męża żona i 
matka, Orgja pijacka, życie 
lokalu nocnego. Obława poli- 
cji obyczajowej. Epizod w do- 
mu noelegowym. To ogniwa 
silnego dramatu, ujęte pla- 
stycznie, niekiedy, aż bolesne 
w realistycznem zacięciu. 
W rolach głównych Magda 
Sonia, 8-mio letni Jaś Fe- 


her (jej syn) oraz Jarosław Kocian, słynny skrzypek czes 


Nadprogram: MICKY NA ARENIE, groteska rysunkowa 


( aktualności krajowe. 


Początek seansów w dnie powszednie o godz. 4.30, w soboty 
i' niedziele poranki od godz. 12—3 po poł. 


Inowiź rozpoczęto wypick I 
MABĄ "Aszytow: 
Maka matowa. Zacierki jajeczne. 
SUCHARKI wis 


KARLSBADSKICH 
oraz wszelkie wyroby cukiernicze 


cukiernia N. WBINBERGA 


Piotrkowska 38, tel. 143-82. 


adokiert 


ohoroby ząbów, szczęk, dzią- 
seł, podniebienie, języka |t, d. 


regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynauje 3—7 7687 


PIOYRKOWSKA 164 Tel. 114-20 


STOMATOLOG 
shoroby zębów, szczęk, dziąseł, 
podniebienia, języka i t. d, 
Regulacja zębów. 
Roentgenodjagnostyke. 
Andrzeja 7. Tel. 216-57. 
Godz. przyj. od 3—7. 


Dr. med. 


SILRGRSTROM | CZY 


ZIELONA fi 
Tel. 1138-42 
Choroby skórne, weneryczne 
I moczopłelowe 
Leczenie Lampa Kwarcową. 
Przyjmuje od 5 do 8 p. p 
Panie od 4—5. Niedziela od 9—f1 
Dia niezamożnych ceny ieexnie' 


Doktór 


KLINGER 


specja chorób wanerysznych 
skórnych i włosów. 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef. 182-28, 
W niedz. i święta od 10—12 
i od 1—2 po poł. w leogsniov 
Piotrowska 62 


Dr. Med. 


D.Waiskopf 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wewnętrzne. 
Spec. żołądka, kiszek 
i wątroby 
ROENTGEN. 


Godz. przyjęć: 4—7 po poł. 


ńofliy parowe 


różnych rozmiarów i systemów, na- 
tychmiastowa dostawa 
ŁÓDŹ, Gdańska 106 tel. 200-59 
Inżynier Rydzewski. 


O Sharkeyu sądzi Schmeling, 
że starzeje się on. Jeżeli bo- 
kser przekracza 30-tkę i wal- 
czy nie częściej jak raz do ro- 
ku, trudno mu jest osiągnąć 
właściwą formę. 


Schmeling wypoczywa obec- 
nie po trudach jego dotycheza- 
sowych walk. Gra przytem w 
golfa, 


+ è z 


W liście do jednego z dzien- 
ników niemieckich Schmeling 
pisze 0 swoim pobycie w 
French Lick, gdzie wyjechał 
pean in oe mena aaa SZOSTAK 


Dwaj todzianie 
w reprezentacji północ- 
nej Polski 


W uzupełnieniu podanej przez 
nas w dniu „przedwczorajszym 
wzmianki o. wyznaczeniu reprezen 
tacji Polski północnej przez kapi- 
tana związkowego mjra Lotha, do- 
wiadujemy się obecnie, że w skła- 


|dzie tym grać będzie dwuch ło- 
k.|dzian prócz Janczyka także bram 


karz Mila. 

Q powyższem zawiadomiony zo 
stał w dniu wczorajszym ŁKS. Za- 
wodnicy ci muszą Się stawić w So 
botę wieczorem w Krakowie, 


© 
Dr. mod. 


HELLER 


Specjalista chorób skór- 
nych i wenerycznych 
UL. NAWROT 
TELEFON 1790-89 
Przyjmuje do 10 r, ż od 4—8 wiem 
w niadzielę od 1ł—2 po południn 
Dla pań spec. od godz. 4—5 pp. 
dla niezamożnych 
QBNY LEQCENIC. 


Dr. med. 


$T. PRAPORT 


GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 
Qdańsha 77a, tal. 203-90. 
Przyjmuje od 8—8 w. | w lesz- 
nicy „SANITAS, Cegielniana 89 


Dr. med. 


M. Rozental 


akuszer ginekolog 
11 Listopada 19 
(Konstantynowska) tel. 223-34 
przyjnnujo od 4 do 6 po poł. 
1do2w Lecznicy 


„P 
Aleksandrowska 1 


telnia Popularna 


Cegielniana 18 (dawniej 50) 
Nowości w językach: polskim, niemieckim i francuskim 


Abonament miesięczny 1.50. 


przed dwoma tygodniami 
trening przed spotkaniem 
Striblingiem. 

Pisze, że jest zadowolony z 
pobytu w French Lick tak pod 


ze 


względem finansowym, jak i 
sportowyra. 
Na początku maja rozegra 


on szereg meczy treningowych 
w Kanadzie, Michigan į 8 ma- 
ja w Chicago. 

Spotkanie ze Striblingiem od 
będzie się 3 ipea w Cleveland. 

Specjalnie w tym celu zbu- 
dowany tam został stadjon be- 
tonowy, który pomieścić może 
110 tys, osób. 

Cleveland nadaje się specjal- 
nie jako miejsce do tak ważne- 
go spotkamia, ponieważ jest po 
łożone w samem sercu Amery- 


ki posiada wygodną komunika- 
cję ze wszystkiemi 
miasłami. 


wielkiemi 


"GŁOS FOFFRRY" 
ŁODŹ ` 
7 maja 1931 r. 


Komisia frzech 
śledzić będzie każdy 
mecz 


Polskie kolegjum sędziów piłki 


na | nożnej zawikdomiło podległe so- 


bie organa, że na wszystkie zawo- 
dy o mistrzostwo, w szczególności 
zaś na zawody ligowe, okręgowe 
kolegjum sędziów winno delego- 
wać komisję, składającą się £ 
trzech osób, która śledzić będzie 
dokładnie bieg wypadków w cza- 
sie meczu i złoży odpowiednie spra 
wozdanie. 


Komisja ma za zadanie dokład- 
ny opis wszelkiego rodzaju wykro- 
czeń na boisku: jak kopnięcie prze 
ciwnika, rękoczyny, wkroczenie pv 
bliczności na boisko itd. 


wprowadzona jest 
dzięki temu, że sędziowie nie są 
zawsze w stanie stwierdzić, czy 
ten lub ów wypadek miał rzeczy- 
wiście miejsce na boisku i cały 


Inowacja ta 


.|szereg wykroczeń uchodzi uwadze 


arbitra piłkarskiego, 


Następny Program 


Dźwiękowego Kina 


„CAPITOL” 


ATLANTIC 


Rewelacja w filmie dźwiękowym! 


Przepiękny romans lilmowy na tle katastrofy ocea- 


nicznego olbrzyma. 


Realizm zdjęć dźwiękowych! 


Wybitna reżyserja E. A. DUPONTA. 


Doskonała gra artystów ! 


Opowieść z prawdziwego 


zdarzenia! 


Całość — arcydzieło ! 


Lekarz-dentysta 


E. Szacka 


Cegielniana 18 
(dawn. Cegielniana 50) 
tel. 173-97 
przyjmuje od 3—7, 


NA LATO!!! 
REFORMY, hóleszki” dia do- 


rosłych i dzieci! Po Genach ba 

jecznie niskich z najlepszych ma- 

terjałów poleca Wytwórnia Piotrkow- 
ska 71 w podwórzu na prawo. 
Reparscja wszelkich wyr. tryk. 

i dzianych. 
Nieprzemakalne czysto-wełniane 
kostiumy kąpielowe damskie, 

męskie i dziec. 


HYGIENA“ 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą- 
ce w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i mieszkań. 

Tel. 105-47 (pryw.) 


MIESZKANIE 


z ogródkiem 
4 pokoje z wszelkiemi wygoda 
mi Podleśna 4-a, parter. Infor- 
macje tylko telefonicznie 111-55 


DO RAJANA AOLEKCJI 


(Zackenmaschine) 
Zgłosić telef. Nr. 156-54. 


D-.6. RydZEWSKI 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 7—9 w., w niedziela i 
święta od 10 do 12 w poł. 
ul. Zamenhofa Nr. 6. 


DR. MED. 


6. MARGOLIS 


okulisia 


AI. Kodeluszki © tal, 166 17 
Przy!muje od 1 — 3-aj i od 5 — Taj 
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|| parzy Szk W ZIE RZ 1 


Czołowym BILANS ROCZNY (neffo) 


ŁóDZNIEGO BANKU DEPOCVTOWEGO, Sp. Anc. w ŁODZI, na ddeń 31 grudnia 1990 rodu. 


Stan bierny. 


TEB EEN ED 200 KRK TY CAE COD COP C 3 eD CA 


Stan czynny. 
Kasa i sumy do dyspozycji 


Zakładem Fryzjerskim stolicy 


Kapitały własne 


jj osz UZCROSNZEESE 


Polskiego Makehosteru jest w Banku Polskim, P. K.O. a) zakładowy 2,520,000.— 
a i Banku Gospod. Kraj. ' 1518,56422 b) zapasowy 1,128,257.35 , 
i Waluty zagraniczne (bankno- e) fundusz amortyzacyjny 8,274.29 3,656,581.64 
SLWARCA i JABŁONSKIEGO p; "=> 26477006 rady e 
mo Ee E ONN iet nai własne: one a) terminowe apoian tk. ROP 
a) papie ansiwowe 900.0 4 vista 1,391,671.16 13,891,496. 
ul. Moniuszki 2 tel. 128-86. D Ho olawiić 37491.11 Ea edy 7 0 s 
są e) akcje 88,300.13 201,724.76 dytowe) 2.109,602.16 
as e rane ZI SE" SPAM Papiery wartościowe ustaw. Zobowiązania inkasowe 98.699.71 
a. PTPS i O kapit. zapas. 564,252.76 Reędyskonto weksli 1,422,863.57 
a M | Banki krajowe. 219,815.58 Banki krajowe 302,391.13 
ŁÓDZKIE TOW. ZWOL GRY SZACHOWEJ »„ „zagraniczne 433,893.58 „zagraniczne! 864.353.29 
Moniuszki 1 Weksle zdyskontowane 14,490,058.61 Procenty i prowizje na r. 1931 216,869.50 
z Rachunki bieżące (salda de- Różne rachunki 425,582.93 
w sobotę, dn. 9 b. m. o godzinie 9 A a 3,389,218.14 Rachunek Strat i Zysków 1,124,312,95 
wiecz. w lokalu T-wa, mistrz Polski b) niezabezpieczone 1.322.562.48 4,704,780.62 


66,657.21 
206,857.32 
444,319.76 

28,112,703.48 
1,505,909.13 


Ruehomości 
Nieruchomości 
Różne rachunki 
Suma bilansowa: 
Udzielone gwarańcje 


p. D. PRZEPIÓRKA 


,28,112,708.48 
rozegra seans jednoczesnej gry 


Suma bilansowa: 
Zobowiązania z tyt. udzielo- 


z 30 graczami. Inkaso 4,303.625.57 nych: gwarancyj 1,505,909.13 

Zapisy chcących wziąć udział w tej grze przyj- . Różni za inkaso 4,303,625.57 
muje sekretfarjat T-wa od 5-ej do 9-ej wiecx. 28.992 938.18 28.922.238.18 
R OE fa 


Rachunek Síraí i Zysłsów za 1930 r. 


Stan bierny. 


Stan. czynny. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia|| "0 ™% i prowizje wypłacone 1,124,984.67 Pozostałość zysku 541,567.59 
22 kwietnia 1931 r. zaocznie postanowił: 1) ogło- || Koszty handlowe 1,718,484.23 o % i prowizje pobrane 3,916,094.61 
sié upadłość Helenie Rozenblatt, 2) cehwilę|| Podatki 581,477.30 Różnice kursowe na r-kach 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 5 kwietnia || Amortyzacja nieruchomośel 8,274.29 walutowych 171,082.08 
1931 r. tymezasowo, 3) zamianować Sędzią Ko- a ruchomości 10,361.88 Zwrot sum dawniej odpisa- 
misarzem Sędziego Handlowego M. Sachsa, || Odpisz na dłużnikach 112,020.89 nych 6,714.57 
4) zamianować kuratorem upadłości adwokata || Różnice kurs. papierach 70% 2.395.61 3,557,998.87 Dochód ze składów towaro- 
A, Fajtłowicza, 5) ŁAN jL5= tę wala ru- || Zysk 1124,312.95 _ Wych 46,852.97 4,140,744.23 
chomości i rzeczy upadłej, gdziekolwiek się || —= p PZ Ę RZ 
one znajdują. ZEE „Zona 


IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów uchwaliło z czystego zysku Zł, 1,124,312.95 podwyż- 
szyć kapitał zapasowy o Zł. 106,705.16 do sumy 1,234,962.51, wydzielić tytułem tantjemy dla Rady, Dyrekcji Głów- 
nej oraz Personelu ZŁ: 89,193.06, wypłacić tytułem dywidendy 17% Zł. 428,400.— oraz przenieść narok1931 Zł. 

500,014,73. Dywidenda wypłaca się za kupon nr. 4 każdej akcji. 


Za zgodność Kurałor masy upadłości 
Aleksander Fajtłowicz 
adwokat. 


Na mocy art. 476 i 478 K. H. wzywam 
wierzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 
9 maja 1931 r. o godz. 12 stawili się w. Są-|$ 
dzie Okręgowym w Łodzi w Wydziale Handlo- | 6 
wym przy Placu Dąbrowskiego 5, osobiście lub |} 
przez pemomoenika z dowodami usprawiedli- | 4 
wiającemi ieh wierzytelności w celu wysłucha- | jg 
nia sprawozdania kuratora masy i wyboru kan- 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22, 


Chorzy na ruptury i różne kaleciwallł 
' Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sa- Dziś 1 dni następnych! 


dydatów na syndyków tymezasowych. 
Sędzia Komisarz: 


Maurycy Sachs 


FABRYKĘ 


ew. oddzielnie 


krosna jedwabniczę 


kupimy lub wydzierżawimy. 
Oferty sub. „P. P.“ do biura ogłoszeń S. Fuchsa, 
Piotrkowska 50. 


Spr. 317 |] 


Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy 
Riwena Bratsztejna zawiadamia, że Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi w Wydziale III Handlowym 
decyzją z dnia 17 kwietnia 1931 r. wyznaczył 
nowy miesięczny termin sprawdzenia wierzy- 


telmości. 


Sprawdzenie odbędzie się w dniu 5 czerwca 


1931 r. o godz. 10 w kancelarii 


Wydziału 


Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, Plac 


Dąbrowskiego 5, pokój Nr. 15. 


Wierzyciele, którzy w zakreślonych terminach 
nie zaręczą za rzetelność i prawdziwość wierzy- 


telności ulegną skutkom, wskazanym w art.5 
Kodeksu Handlowego. 


13 


Syndyk masy upadłości R. Bratsztejna 


Lewi Cukier, 
. Łódź, Piotrkowska 16 


przyjmuje codziennie, oprócz świąt od 4—6 pp. 


GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 


Z SZWALBE 


Abs. lek. wydz. Odesk. uniw. 


został przeniesiony na 
Moniuszki 1, front 2 piętro tel. 127-99 


niedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bazdso niebespieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludska i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecznie naj- 
niebezpieczniejsze i najzasterzalsze ruptury u 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie krę- 
gosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. 


Wielkie arcydzieło życiowe, zdu- 
miewające olbrzymim artyzmem 
wykonania I 
LIL] DANITA w swojej najlepszej 

tryumfalnej kreacji 
w filmie p. t. 


„DÓJĄCY KWIAT 


W rolach męskich: Ernest Tor- 
rence | Don Alvarado 


Swładeciwa pochwalne wystawiii Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 


Zakład orfonedyczny Spee L RĄPAPOGRY, ortopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzł. 


PODZIĘKOWANIE. 


WPanu Specjaliście Dyrektorowi J. RAPAPORTOW! dziękuję serdecznie za wyra- 
towanie mojego dziecka z ciężkiego kalectwa niedowładu (paraliżu) nóg z powodu 
skrzywienia kręgosłupa i bolącego ropnego garbu przez założenie specjalnego leczni- 
czego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. Dziecko nasze NAD ogromnie 
z powodu noszenia skamieniałych opatrunków gipsowych, sporządzanych po szpitalach 
— Dziecko nasze jest obecnie zdrowe i chodzi prosto !!! 

SZKLAROWIE. 


| NEUMAN 


chirurg i ginekolog 


lathodnia 57 


przyjmaje obecnie 


od 10° do 2. 


Ludi Fl 


specjalista chorób 
skórnych i wene- 


(raz Śląsk—Źrenica" Polski 


film krajoznawczy. 


Następny program: 
„SZUKAJ KOBIETY” W rol. główn. 
Alfons Fryland i Lucy Doraine. 


Początki seansów w dni powsze- 
dnie o godz. 4, 6, 8 i 10 wiecz. 
zaś w soboty. niedziele i święta 
o godz. 2, 4, 6, 8i 10 w. Na l-szy 
seans ceny miejsc I i II — 60 gr. 
III — 40 gr. Uwaga: Bilety człon- 
kowskie ważne we wszystkie dni 
oraz w soboty, niedziele i święta. 


KLINIKA 


Pułożniezo - chirurgiczna 


„ANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 


CENY PORODU 


na H-eqj klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M. KANTORA 
godz. przyjęć 1—2 p. p. 


Gabinety 45 
Kosmetyk! lekarskiej 
D-ra med. Merji LEWINSONOWEJ 


ul. Śródmiejska 27 tel. 143-63 
(dawniej Cegielniana 6) 


Godz. przyj. dla pań i panów 
od 10—8 


ZOSTAŁA OTWARTA 


LECZNICA 


(HOROR OCZU 


ze słałemi łóżkami 


bna Donchina 


ul. Piotrkowska 90, 
tel. 221-72. 9546 


Przyjmuje się chorych wyma- 


Czynne są nostępnjące driały: 
1. chor. skóry i włosów. 
2. Beaute 
3. Kuraojl odmładzających. 
4. Massin (ogólny i axąóciowy). 
5. Epilacji (elaotroqoagalnofa 
alektrolłna), 
6. Elektrotorapji (diatermja, d'Ar- 
sonvalizacja, galysnofaradyzacja, 
1. Helioterapji (Baentgen, kwaor, 
sollux, kąpiele świetlne), 
8. Chlrurgji estetycznej (blls- 
ny, Żylaki, zniekestałcenia, 
nowotwory i t. p.), Leczenie 


k í z gających przebywania w leczni- rycznych STOA, 
Godziny przyjęć: od 10—2 i od 4—8 wiecz. cy (operacje etc.), a także cho- TOŠ 
Usuwanie wszelkich Szłestów sey à gig rzy dka 2s prison! Pay p trdi AE T a ppoddziat RCA 
łosó ób $ j onalszą metodą. przyjęć o s o U. £ 
wlosów, wypróbowaną, najdos ą à od 10181 od 5—7 ordynującego codn. od god. 1—4 goda. przyjęć 11—12. 
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1931 


możność! 
W pisania 
2 bez wysiłku 
piórem 
|Parker 
Duofold! 


Dzień za dniem-przez cały ciąg 
Waszego bodźj najdłuższego życia- | 
uofold, 


| pisząc piórem Parker 


doznacie najwyższego zadowo- 


| lenia, Parker Duofold dzięki swej 
złotej stalówce, gwarantowanej na | 
| przeciąg 25 lat i równomiernemu, | 
nieprzerywanemu spływowi atra- | 
mentu, sunie po papierze bez 
najmniejszego nacisku bez najm» | 
niejszego wysiłku. 
Pióra 1 Senier Zł. 90:7, 
75, Junior 24, ho., 
Olowki automatyczne odpowie wia 
dobrane do piór od ET +, do Zł, 
4: r” Pes wniy zprze a pa doc 
6 40, do Zł, 250 


Parke 


Duofold 


Generalne dstawicielstwo na 
| Polke i Wolne Miasto Gddnsk. 


A. J.Ostrowski Łódź, 
Apr 5. Jeż, 203-54, 


| ak! ZŁ 


Przy BRAKU APETYTU 

cierpieniach żołądkowych, 

złem trawieniu, bólach gło- 
wy i t. p. stosują 


Zioła Żołądkowe 


D= GRELOTA 


satw. przez M. 5. W, Nr. rej. 1350 
do nabycia w APTECE 


D-ta Farm. R. Rembielińskiego 


w Łodzi, ul, ANDRZEJA 28 
tel. 149-91. Cena zł. 2.— 
UEENUEZSRUKUWENKCNNAOSNE 

Doktdr 


WDŁKOWYSKI 


ul. Cegielniana 4 
(dawniej Cegielniana 36) 
tel, 216-90 


Spacjallsta ehorób ' skórnych 
i wenerycznych 
LECZENIE SWIATZEM, 
DJATERMIA 


Ê (lam ą kwarcową) 


| 2 2 Nasa_i.| 


KMifol?| 


rozpuść go w wodzie, 
szczotkuj brudne ubranie, a 
będziesz miał 


nowy garnitur! 


„Mitol” to pralnia chemiczna u siebie w domu 
Do nabycia wszędzie, 


J. Janowski, Szkolna NI 


| Najlepsze lody | 
po 50 Śr. 
poleca cukiernia Z. GOMOLIŃSKI 


TEL. 188-72 


PREMJA: Do każdych wykupi onych czterech 
porcji lodów dodaje się piątą porcję 


Cena 1 pud. ZŁ 1.50. 


Jener. 
Przedstawiciel 


PRZEJAZD 1, 


bezpłatnie. 


Do każdej porel lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


| azer EZ ze om z zi 


DORA m 
2597.| 30 
941 | 31 r, 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
e za 
wy- Pie z 
w Łodsi, przy ul. 
Karola Nr, 30, na 
zasadsie art, 1080 
Ust. Post, Cyw, 
ogłasza, M; 4 dniu 


paynu 


1931 powy ka go- 
dziny 10-ej rano 
w a: Em ul, 
Kątnej 12/ 
odbędzie się 
sprzedaż pretz 
licytację rucho- 
mości, Frodi 


Weder 
i M "Hey man” 

i składających się 
z kasy ogniotrwa- 
tej, trzech maszyn: 
do pisania, dwóch. 

| koni i powozu 


i 20w-87 


oszacowanych na 


R. Sakkiłari 


LLP 


ręcznej roboty 


oraz TOREBKI wykony- 
wam z własnych lub po- 
wierzonych materjałów. 


Aleja 1-go Maja 11 


front, parter m. 1, 


„Cimector” 


TEPI PLUSKWYIMOLE 


-| Zdrowie to skarb! 


PRIMEROS 
PROLERWATYWY, 


sumę Zł. 7200.—, 
| Łódź, 7.4.1951 r. |... da > 3 
Komornik SATARKA NÁn to gwaranta zdrowia 


Wystrzegać się naśladownictw | 


Wyprzedaż 


POŃCZOCH i SKARPETEK 


trwa w dalszym ciagu 


po znacznie zniżonych cenach. 


„KONSUM” 


przy Widzewskiej Manufakturze 
Rokicińska 54. 


Korzystajcie z jedynej okazji. 


R | 
I Ogłoszenia drobne [| 
awm 


PRAWNICY 
specjaliści przygotowują do egza- 
minów. Zgłaszać się Zagajnikowa 
42 m. 1. od 5 do 7. 


DYSTYNGOWANA 
cudzoziemka, dama z towarzy- 
stwa, która dużo podróżowała, 
włada 6 językami (niemieckt, 
francuski) perfect, obejmie po- 
sadę nauczycielki lub towa- 
rzyszki na wyjazd. Sub „Kultu- 
ra“ do administracji pisma. 

999-2 


PRZEPALONE ŻARÓWKI 
zamieniamy na dobre. Piotrkow- 
ska 89 „Bristol”, PI, Wolności 11 
„Harmonja”, Plac Reymonta 8. L. 
Epsztajn, Rokicińska 93  „Pło- 
myk”, 


* (wem 


mrętw 5 1088—1 


POSIADACZ AKCJI AKWAWITU 
prosi o podanie swoich adresów — 
Hlebowieki, Poznań, Składowa Nr. 
1. 10283 


DE 
Er OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Mussz ukończyć kursy fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se- 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczałą listownie: buchal- 
terj, rachunkowości kupieckiej. 
korespondencji handlowej, steno- 
grafii, nauki handlu, prawa, kali- 
graig, piszn na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, fran- 
cuskiego, niemieckiego, . . pisowni, 
gramatyki polskiej, = ekonomii. 
Po ukończeniu — Opoa NE Zadaj 
cie prospektów. 


WPROST OD GOSPODARZA 
poszukuję pokoju z kuchnią, 
przedpokojem z wszelkiemi wygo- 
dami w starym b, czystym domu 
od 1 września. Komorne za rok 
zgóry. Oferty do administracji sub. 
A. N. 1016—3 


SŁONECZNY 


Dojazd tramwajami 10 i 16. 


MIESZKANIA 
1-2-3-4-5 - pokojowe w 
starych domach i za komorne 
miesięczne w nowych domach, 
lokale biurowe, handlowe, fa- 
bryczne, sklepy, pokoje ume- 
blowane, z klatki schodowej, 
domy, wille, place, poleca biu- 
ro „Polruch*, Al. Kościuszki 
27, tel. 141-01. 100-5 


MIESZKANIE 
składające się z 2 — 3 pokoi z 
kuchnią, przedpokojem holem, cen 
tralnem ogrzewaniem i wszelkiemi 

odami do wynajęci4 od zaraz. 
Telefon 132-06. 1020—1 


PRASOWACZ 
ną garderobę, natychmiast poszu- 
kiwany. Pralnia chemiczna, Śród- 
miejska 54. (2 


DWA DYWANY 
(duży i mniejszy) oraz 4-lampowy 
radjo-odbiornik z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania. Sienkiewicza 
147 m. 2. od 1 do 3 pop. E) 


ZGUBIONO 


Z NN wa < 


PULSA 
MYDLIK 


| SAMOPIORĄCY PROSZEK 
| NIE NISZCZY BIELIZNY. 


Nr, 122 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 
TEL. 205-88 
czynna od 8 rano do 9 wiedz, 
11—12 ) przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wanerycanych i skórnych 
ORAD 


A 3 ZŁ. 


Na dogodnych 
warunkach! 


WIELKI WYBÓR 


Wózków 


dsiecinnych 


Łóżek 


metalowych 


Mataraców 


o PN 


Wyżymaczek 


amerykańskich 
Nabyć można 


W FABRYCZNYM 


SKŁADZIE 


DOBROPOL 


ŁÓDŹ 


Plotrhowska 73 


w podwórku, 
TEL. 1538-61. 


Do akt. 
Nr. 437 | 31 r. 


Ogłoszenie, 


Komódrnik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul.. Mielczar- 

skiego 
Nr. 14, na sasa- 
dzie art. 1030 U, 
P, C. ogłasza, że 
15 maja 
1931 roku, od go- 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 
RORASPS 126 


będzie się sprze- 

daż z przetargu 

publicznego ru- 
chomości 

należących do 

Spółki Drzewnej 
Trak" 


i skłądających się 
z 12 metrów 
sześciennych bali 
dębowych 
oszacowanych na 


Do akt. Nr. 824/37 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Stefan Górski 
zamieszk. w Łodzi, 
przy ul, Sienkiewi- 
cza 9, na zasa* 
dzie art. 1030 U. 

C. ogłasza, że 
w dn. 2 czerwca 
1931 r.od g.10 r, 
w Łodzi, przy ul, 

Pomorskiej 41 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

beech ru- 
chomości, należą: 
cych do 
firmy „Jakób 

Fuks i S-ka“ 

i składających sią 
z mebli 
oszacowanych na 

sumę zł. 2205— 


Łódź, d. 1.5.31 r. 
i „pią, 
tefan Górski 


Nr. E 550 | 1930. 


Ogłoszenie. 


Komornik 
Sądu Qrodzkiega 
go I rew. egzekue 

cyjnego pow. 
łódzkiego Piotr 
Pilichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
zasadzie art. 1030 
Post. Cyw. podaje 
do wiadomości pu» 
blicznej, że w dn. 

20 maja 
1931 r. od gods, 

10 rano 
w Chojnach, przy 
ul, Trębackiej 81 

odbędsie 
się licytacja rue 
chomości, należą: 

cych do 
Władysławy i Sta- 
nisława  małżone 


ków Chudych 
i składających sią 


z szafy, futra 
męskiego i dam 
skiego, stolu, 


wodniarki, wiesza- 
ka, szamotówki, 
obrazu w ramach 
pozłacanych 2-ch 
par firanek z ræ 
mami t stolika 
nocnego 
oszacowanych na 
sumę Zl. 405— 
Spis rzeczy i Sza. 
cunek takowych 
przejrzany być 
może w dniu lb 


MŁODA BIURALISTKA sum 
> S x » 2 3 ; ę sł. 1100.— cytacji. 
ah nn? UE (izr.) poszukuje pokoju przy rodzi |dwuokienny pokój umeblowany z |legitymację za. nr. .20488 wydaną |psgę s 54031 r. | Łódź jęz 3 
w niedziele £ święta od 9—4. nie w pobliżu Pl. Reymonta wej- |ogrodem obok parku Juljanowa. | przez Fundusz Bezrobocia na na- sA * i - 
Dls pań od 5 do 6 po poł. ście obojętne. Oferty sub. „Enka”. |Kolonja skarbowców. Skarbowa |zwisko Apolonji Łakowskiej, zam. Komornik Komornik 
oddutalna poozakalnta. 1019—1 |Nr. 10. 1017—1 Apowwyichgo 28, / 1018—1 gc? || later: 
Prenumerata miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- oszenia za ARIMA milimetrowy l-szpaltowy (atrona 5 szpalt): I-sza strona 1 zł. 
datkami wynosi w Łodsi zł. 4.60, za odnoszenie — w dekśołe 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyosajnė 
śOgroszy, z prsesylką pocztową w kraju — al, 6— zagranicą — zł. > (str. 10 sapalt) 1 „ Drobne 15 gr. za wyras; najmniejsse ogłoszenie xl. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr- 


Rękopisów redakcja nie awraca. 


Fedsktor: Eugenjusz Kronman 


za wyraz; S anatejane al. 1.80 gr. Ogłoszenia zaręcsynowe i zaślubinowe 12 al. 
tnbslaryczne lub fantas. dodatk, 


csane aą o 50 proc. drożej, firm sagraniosnych o 100 proc. Za ogłossenia 


Za wydawnictwo „Prasa, Wydauwniowm sp z ogr. odp: Haganjosz Kwoaman. W drukarni własnej Piotrkowska 101 


Ogłoszenia zamiejscowe oblio 


50%, 


